| VIH 


Łódź, 17, (9f0r. Rok XIN. 


No 186 Ka! PEEP PSZ: 


Sr. św Meonk i Pawła 

Czw sw. Firminn B. W. 
Wa. GAZA. cip RY Pint. św. Maryana 

Sob. św Bernarda Op 
Cena prenumeraty: $ Niedz św. Jacka Wyzn. 


| 


W ŁODZI: Pon. św. Sgmforyana 
łacznie rb. 6 k Wt, św. Filipa Bente, 
Półrocznia. „, 3 — 
Kwartalnie, 1 . 50 Wanna! arerin 4 m- 46 


Miesiączn. „,- „ 50] Zachód sł: gois 7 m. 21 
Drug. dnia godz. 14 m. amj 
Odnoszenia 10 k. m. Ubyło dnia godz, 2 m. 


zzz REBEE Gzienik polityczny, przemys łowy, ekonomiczny, społeczny I i r aaoi BIEDNY 


Rocznie rb. 7 kop.40 
Półrocznie „ 8 „ 70 | b Sroda, dnia 17 Sierpnia 1910 roku. 


a At 
Miesięcznie „ 1 


TPR IES Kantory: wisany w Wzrszawie, ul. Krucza Ak 23; w Pabianicach a p. Teodora Minka; 
Nr. telefonu 593. w Zgierzu, w apteoe p. Patka. 
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W Ogrodzie Lip :: 
Wejście b łatne. P tek odz. -ej wi . 
Muliera, Mikola jentka 4), ian piai ane odbywa się w odnawionój, pięknle oa erreg ieie 


EE E E ENEN E VE T EA E ENR ENA nei sali. — Ku:hnia i trunki wyborowe oraz kawa, herbata, ciastka, lody i zsiadłe mleko. 1959-- 


koncertuje 
codziennie 


-io kl. SZKOŁA realne NA WSI 3 6 pod- , Utworzenie nowego gabinetu regient powie- | 
wstępną i internatem. Egzaminy 617 wrze- ` rzył bylemu ministrowi, Mustafiemu al Memale- 


Przegłąd polityczny. 


śnia. Praca fizyczna. Dodatkowa łacina. | kowi, 
Grodzisk, Dyr: AT. mygie: tataa i Todi | | Zanim atoli nowy gabinet na dobre się ukon- | 
$ , Stytuowal, zaszedł fakt, który ogólny chaos w sto- | — Dziennik dański „Bagbladst* zamieszcza 


licy iiiw kraju jeszcze powiększył. Faktem tym | streszczenie telegraficzna ciekawego artykułu, roz: 
było zamordowanie najwyższego kapłana Seyeda ; vowszechnionej w Konstantynopolu gazety turec - 
Abdullaha. Duchowny tea był już od kilku lat | kiej „Tasfiiri Etkiar*. Artykul przepojony -tenden - 

| złym duchem walki o odrodzenie narodu perskie- | syą antiniemiecką, zwraca się gwaltownie prze- 

Wieści 0 | ratych walkach w Teheranie są igo. Człowiek chciwy i saiolubny, przyłączył się | ciwko tym politykom tureckim, którzy usiłują po - 
| 

| 


Obecna syluacya W Porsyi. 


dobituym objawem wielkłego zamętu, jaki obec. | on początkowo do partyi liberalnej i i popierał kon- | pchnąć Turcyę w. objęcia trójprzymierza. Gazęta 
nie w "Persyi panuje. Rzątt, który objął zwierz» | stytncyę. Przekonawszy się atoli, że na liberaliz- wykazuje korzyści, które Z podobnego układu rze- 
chniczą władzę po zwycięstwie zeszłorocznej re- | mie nie zrobi interesu, przeszedł na stronę po- | czy osiągnęłyby Austrya i Niemcy i zapytuje, co 
wolucyi i po zdetronizowanin poprzedniego sza | przedniego szacha i należał do grupy najzacięt- | wzamian za to otrzymałaby Turcya? Sojusz ten 
cha, nie zdołał przywrócić w tem państwie ładu | szych reakeyonistów. byłby do pewnego stopnia zrozumiały, gdyby Tur- 
i porządku. Jego usiłowania w tym kierunku, ' Zabójstwo to pogorszyło odrazu sytaacyę no- | cya mogła liczyó na jakąkolwiek pomoc materyal 
jakkolwiek szcżere i rozumne, rozbily się oprze | wego rządu. Zmobilizowało ono przeciwko niemu | nę ze strony mocarstw z nią sprzymierzonych, co: 
szkody i trudności, jako to: pustki w kasachpań , calą armię duchowiedstwa stolicy | kraju, które by pozwoliło uporządkować jako tako sprawy fis 
stwowgeb, brak odpowiednio silnej armii i poli: į oświadczyło, że jeżeli rząd nie wykryje i nie u- | nansowe państwa. ż 

cji, chaos w stosunkach partyjnych „medźylisu* Karze morderców, wszyscy mollakowie oddadzą | Ale czego się można spodziewać od zbankru» 
czyli parlamentu i wynikający z tego brak ści. ; Się pod opiekę Rosyi. Tymczasem mord ten wy- j towanej Austryi i bankrutujących Niemiec? Tym - 
słej, świadomej. swoich zadań większości rządo ; wołał nowe walki również w obozie „pretorya- | czasem lekkomyślne dawanie ucha łudzącym i nie 
wej, a wreszcie o intrygi zagraniczne. Pustki w , DÓW“ rządowych, kaukaskich „mudya-heddinów*. | ziszczalnym obietnicom niemieckim odsuwa od Tur- 
skarbie państwowym mogłyby być wypelnioneje- Wkrótce też potem dwóch z nich padło na ulicy cyi Anglię i Francyę, których przyjaźń jest wpraw -+ 
dynie przez znaczniejszą pożyczkę zagraniczną, | trupem pod ciosami noży swoich przeciwników, a dzie również oparta na fuudamencie interesu, któ - 
lecz o uzyskaniu jej wśród obecnych stosunków "nowy ten mord polityczny groził rozpętaniem o- | re jednak mogą w potrzebie przyjść rządowi z po- 
anarchicznych, rząd perski ani marzyć nie może, , gólnej walki domowej wśród nieregularnych wojsk ! mocą finansową, jak to wskazuje udzielenie po- 

Cala sila zbrojna rządowa składa się z kil- ' rządowych. Życzki przez francuskie konsorcyum bankowe, 

ku oddziałów kozaków, dowodzonych przez ofice- | Wtedy to nowy gabinet zdecydował się na j| — „Dagbladet“ dodaje, na podstawia doniesie- 
rów rosyjskich. Obok niej znajdują się w stolicy | krok stanowczy, mianowicie ma rozbrojenie nie- | nia swego korespondenta, że artykuł ten wpły- 
i w jej najbliższym otoczeniu te oddziały ochot- | sfornych tych oddziałów i wogóle całej ludności wowej gazety wywolał duże wrażenie w turec- 
ników „uacyonalistów*, które przed rokiem poko | stolicy. Do kroku tego zmuszała go wprost oba- | kich sferach miarodajnych. 


naly wojsko no rzedniego szacha i przywróciły | wa przed ewentualną zbrojną interweneyą Rosji. wi, u z 1 
idz ntra Są to fidajowie Satkrohana, | Lecz latwiej było zamiar ten powziąć, niż go Wy- stępuj R Bać Made | ółidie AA 
znani z wytrwałej obrony iniasta Tebrisu przed | konać. Wojsko rządowe regularne, kozacy, liczeb- 6 an Erze ceniu się posła niemieckiego 
dwoma laty, bachtiarowie Sardar Assada i liczne | nie nie byli silniejsi od wojsk nieregularnych. Rząd | w Persyi w sprawę PRIE zajść w Teheranie 
oddziały mudia-heddinów, złożone głównie z mie- wdał się więc w pertraktacye z wodzaini swoich | Jest prawdą, żo w tym dniu zrana kiedy rozpo- 
szkańców Kaukazu i z armeńczyków. Wyraz ; „pretoryanów*, z fidajami i „mudya heddinami" ij PA Jaka iir Kwat przybył ze swej rezy- 
„mudia heddin" jest wyrazem arabskim i oznacza | przyrzekł im hojnie zapłacić za wydanie broni, deney) letniej do Teheranu, aby zatroszczyć się 
ludzi zdecydowanych na wszystko, czyli po pro- nadto zaś wypłacić śm. rówież. żołd zalegający. | co do bezpieczeństwa oddanych Mendoan Sh rze- 
stu „straceńców*. Te trzy grupy wojsk rewolu- | Przywódcy tych oddziałów zgodzili się na to — | „gą się po aiaee. żeby przekonać sie RY 
cyjnych stanowiły niejako legię pretoryańską rzą - lecz już nazajutrz zerwali umowę. Wówczas rząd | istotnia wszędzie gdzie zamieszkuj poddani nie- 
du konstytucyjnego. Z biegiem czasu jednakże i ogłosił w Teheranie stan wojenny 1 postanowił i ? ł 


one podzieliły się na rozmaite obozy partyjne. | Przeprowadzió swój zamiar siłą broni. Przebieg | OTE Riet a o ES o rna 
Rozkladowi takiemu ulegli zwłaszcza „mudia heđ- | Walki, jaka się z tego powodu wywiązała, znany | my Sattar Chan i jego zwolennicy. Wyłącznie 


dinowie*, z których część pozostała wierna, dru: | Jest z oeeie opes pak sek Lie projek | dlatego, by zapobiedz rozlewowi krwi hrabia pod- 
ga zaś część rozpadła się na grupy anarchisty- ; się na stronę rządu. Wedlug onegdajszych depesz, jął się na prośbę Saltar Chana doręczys rządowi 
czne, buntujące się przeciwko obecnej władzy pań.  fidajowie Sattar chana i oporni mudya-heddinowie | perskiemu doniesienia Sattar-Chana. Ten, kto o- 
stwowej, Nie otrzymując żołdu stalego, wszystkie Xapitulowali i wydali broń swoją rządowi. | beenie zarzuca hrabiemu ten czyn, ściąga na siè- 
żyły z kontrybucyi, wyciskanych z ludności, przez | Tak przedstawia się sytuacya w Persyi w 0- | pig podejrzenie, że nie chodzi mu o przerwanie 


co wytwarzaly coraz większe niezadowolenie i | becnej chwili. Czy na tem skończą się te zatargi ; 
c pa J ? wewnętrzne, trudno przewidziec. Łatwo być mo- | PRZEW REWA. 


Nie mogąć w takich warunkach podołać iru- że, iż na widownię wystąpią jeszcze nowi prze- | — Kola kompetentne zaprzeczają, aby byla 
dnemu zadaniu, gabinet, który objął rządy po  Siwnicy konstytucyjni rządu i że anarchia we- jakakolwiek możność wmieszanią się któregokol - 
zdetronizowaniu poprzedniego szacha, podal się wnętrzna potrwa dlugo. wiekbądź mocarstwa w sprawę nieporozuwien bul- 
w początkach lipea do dymisyi. o garsko tureckich z dowodu Macedonii. 


— We wsi Babyczki, pod Urmią, o 5 wiorst 
od miasta, włościanie miejscowi zabili w nocy 
rozbójnika kurda, Mirzę-Kerwali'ego i 4 jego 
towarzyszów, którzy usiłowali dokonać gwałtu na 
włościankach. Zabity rozbójnik z początku lata 
zamieszkiwał w poblizkich wsiach, których miesz- 


kańców ustawicznie ciemiężył Kurdowie, z ple- ; 


mienia Beksade, z którego pochodził zabity Mirza, 
zaatakowali wieś Babyczki. Ludność tej wsi ucie- 
kla w góry, wyslani przeciw kurdom jeźdźcy 
pouciekali. Kurdowie poobcinali i 
wsi kobietom piersi, spalili zapasy zboża i kilka- 


naście zagród. Zaprzestali tych okrucieństw do- ' 


piero po przybyciu konsula tureckiego, który po- 
jechał do tej wsi na prośbę gubernatora. 

— Z powodu zapowiedzianych odwiedzin Po- 
znania przez cesarza Wilhelma „Koelnische Ztg.* 
stanowczo zaprzecza pogłoskom co do tego, że 


w związku z tem wydarzeniem ma nastąpić zmia- ; 


na kursu polityki pruskiej względem polaków, 

Organ koloński oświadcza, że zmiana do- 
tychczasowego kursu polityki pruskiej względem 
polaków jest niemożliwa: polityka taka jest po- 
trzebna do germanizmu, wypieranego przez po- 
laków. 

Również nieprawdziwa jest pogłoska o za- 
mierzonem zaraz mianowaniu na stanowisko ar- 
cybisknpa  gnieźnieńsko-poznańskiego, gdyż du- 
chowni katoliccy tamtejsi są niemal bęz wyjątku 
patryotami polskimi. W Poznaniu zaś może 
być zatwierdzona na areybiskupstwie tylko osoba 
nie wroga dla niemców, a przynajmniej bezpar- 
tyjna. 

—  „Osmanische Lloyd* cytuje nieżyczliwe 
oświadczenie, uczynione jakoby w Petersburgu 
przez b. prezesa Dumy Guczkowa, co do rządu 
młodotureckiego, znajdujące się w rażącej sprze- 
czności z oświadczeniami jego, uczynionemi w Tur- 
cyi. Artykul wywołał sensacyę w prasie mioj- 
scowej. Między innemi syn Midhrata-baszy, Ale- 
ksander wydrukował z tego powodu list w „Ikda- 
me*, radząc wystrzegać się nieszczerej polityki 
rosyjskiej, a natomiast zbliżyć się do Niemiec 
i Austvyi. Artykuł „Lloyda“ nie wskazuje źródła, 
z którego zaczerpnął powyższe dane. 

— Kilku wybitnych kreteńezyków odmówiło 
przyjęcia mandatów do greckiego zgromadzenia 
narodowego. 


—— ——— 


pozostałym we ' i 
| zmęczonych dusznem, przesyconem różnemi wo: i 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1910 r. 


Z Czarnieckiej Góry. 


(Korespondencya własna „Rozwoju*). 


Korzystając z dwóch dni świąt, wybrałem się , 
do Czarnieckiej Góry, miejscowości bardzo popular- , 


nej w Łodzi, bo wiele rodzin i pojedyńczych osób 


z naszej inteligeneyi spędza tam lato lub szuka , 


| poratowania dla zdrowia, nadwyrężonego zbyt go- 
rączkową pracą, wytchnienia dla płuc i serca, 


niami powietrzem łódzkiem. 

W każdym innym kraju ucywilizowanym, gdy- 
by posiadano taką zdrowotną miejscowość, jak 
Czarniecka Góra, niewątpliwie zamienionoby ją 
juź dawno na uzdrowisko i stacyę klimatyczną 
europejskiej sławy. Zrozumianoby latwo, że skoro 
| natura uposażyła nas tak hojnie, niema żadnej 
dobrej racyi w poszukiwaniu zdrowia lub choćby 
tylko wypoczynku w odpowiednich warunkach, 
wywozić setki tysięcy zagranicę i bogacić obcych, 

zamiast użyć tych pieniędzy na podniesienie dobro- 
bytu własnych współrodaków. 

A jednak u nas rok rocznie olbrzymie kapi- 
taly tą drogą właśnie idą zagranicę, bez wzglę- 
du na nawolywania prasy, by raz nareszcie prze- 
trzeć oczy i nie bogacić obcych, częstokroć nam 
wrogich, kosztem własnej kieszeni, 

Nie należy wszelako przypisywać winy sa- 
mym tylko chorym lub szukającym wypoczynku, 
ukojenia nadszarpanych nerwów, wzmocnienia sił 
fizycznych. Z konieczności bowiem szukają ratun- 
ku tam, gdzie mogą znaleźć wszelkie niezbędne 
"po temu warunki. 
| Znaleźliby je niewątpliwie nader łatwo w kra- 
` ju, gdybyśmy zamiast szemrań wystąpili z ener- 
i giczaym protestem przeciw tym, co mogą zaradzić 
| złemu, a jednak pozwalają, by przyrodzone bo- 
gactwa kraju spoczywały na łonie natury bez- 
czynnie. 
| Jedno z najbardziej może napraszających się 
o opiekę możnych—to Czarniecka Góra, miejsco- 
wośó, która ze względu na swoje położenie geo» 
` graficzne i świetne warunki klimatyczne, jaż od- 
dawna powinna być pierwszorzędną stacyą kli- 
matyczną. 

Położona u stóp Gór Świętekrzyskich, na 
wzniesieniu 950 stóp nad poziomeni morza, Czar- 
niecka Góra posiada naturalny drenaż w postaci 
absolutnie przepuszczalnego gruntu. Olbrzymie la- 
sy zasłaniają ją od wschodu i północy, a około 
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pół miliona włók otaczających ją lasów nasyca 
powietrze lotną żywicą i ozonem, wytwarzając 
naturalną wziewalnię. 
Blizkość rzeki, zbierającej wszystkie górskie 
. potoki, ulatwia racyonalną kanalizacyę, 

Do tych warunków topograficzno-klimatycz= 
nych dodać należy trzywiorstową odległość od 
stacyi Niekłań odnogi koluszkowskiej dróg nad- 
wiślańskich, którą zbliżyć jeszcze można do 3/4 
| wiorsty, pobudowawszy bodaj przystanek kolejo- 
wy we wsi Czarnej, 

Stosunkowo niewielka. odległość koleją żelaz- 
ną od najbardziej zaludnionych miast Królestwa: 
Radomia, Kielc, Lublina, Piotrkowa, Łodzi, War- 
szawy i Sosnowca— wszystko to są warunki pe- 
wnego rozwoju tej miejseowości, której zakład 
wodoleczniczy pomimo prymitywnych urządzeń 
i ogromnych braków cieszy się wciąż wzrasta- 
! jącą frekwencyą. 

Od roku 1905 liczba szukających poratowa- 

nia zdrowia w Czarnieckiej Górze wzrosła w trój- 
' nasób, 
! Czarniecką Górą właściwie nazywa się tylko 
pięciomorgowa przestrzeń, na której stoi zakład 
wodoleczniczy wrąz z internatem zakładowym i 
kilku dworkami, należącemi do sukcesorów s. p. 
d-ra Misiewiczą, praktykującego w Łodzi przed 
20 laty. Niegdyś była to osada włościańska, 
którą pierwotny jej właściciel po uwłaszczeniu 
włościan zamienił z hr. Tarnowskim na inny ka- 
walek gruntu, bardziej nadający się pod uprawę. 
Ponieważ ten kawałelc ziemi nie wszedł w skład 
całości dóbr hr, Tarnowskiego, mógł być przeto 
sprzedany d-rowi Misiewiczowi bez naruszenia 
sarwitutów, obciążających lasy, dokoła otaczają - 
ce zakład, który ze względu na szczupłość tere- 
nu rozszerzać się nie możę. 

Postać rzeczy uległaby zmianie odrazu, gdy- 
by hr. Tarnowski zechciał zaopiekować sią za- 


Tarnowski zamierzał w roku przyszłym wyciąć 
las sąsiedni, co naturalnie zraża właścicieli do 
robienia jakichkolwiek nakładów. 

Bawiłem w Qzarnieckiej Górze zbyt krótko, 
fito w czasie nieobecności br. Tarnowskiego, 
| bym mógł sprawdzić wiarogodność tej pogloski. 
Nie przypuszczam wszelako, aby hr. Tarnowski, 
mogąc spełnić czyn obywatelski i to z oczywistą 
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Kłopotliwa czułość. 


(Powieść irancasko-=rosyjska.) 
W. M. Doroszewioza. 


CZĘŚĆ II-ga. 
DO OJCZYZNY. 
Dziennik generała Pupkowa. 


(Ciąg dalszy — patrz M 185.) 


Tam do dyabła! Trzeba jednak przejrzeć! 
„Odrodzenie*, zdaje się, bardzo starannie po- 
darłem. Jeszcze w Paryżu. Siedziałem cały 
dzień zamknięty w hotelu i darlem na drob- 
niutkie kawałki. Darłem i topiłem w kuble, 
żeby nikt już nie mógł poznać gazety. 

A nuż pośród trosk i wzruszeń zapomnia- 
lem jeszcze podrzeć czego? 

Przybiegłem do domu prawie nieprzy- 
tomny. Przejrzalem wszystko! Nawet pierze 
z poduszki wysypalem, czy wewnątrz co nie 
wpadło? Nie! Nagle... 

Nie, jakaż to niegodziwa francuzica! Po- 
kojówkal 

W okladkę od „Odrodzenia* 
szczoteczkę do zębów. 

U nich to tak. W co chcą, to zawijają, 
A tu — czytać trzeba, w co zawijasz! 

Tchu mi zabrakło, gdy to spostrzegłem. 

Il okladka jaka! Ciemno-zielona! a senten- 
cya na niej: „Nie ź siłą Bóg, ale z prawdą“. 
Czysto londyńska dewiza! 

Okładkę podarlem, kawałki spaliłem, po- 
piół zjadłem i wyplukałem usta. Ani śladu! 


zawinęla 


W pół godziny przybył doktór. Wezwał 
go właściciel hotelu. 
— Pan musisz być — oświadczyło niem- 


czysko — rosyaninem, pijesz pan dużo wód- 


| ki i zachowujesz się, jak świnia; nocami wy- ' 


chodzisz z domu, lokajom rozdajesz fraki, 
wyrzucasz pierze z poduszek. Po całym ho- 
telu fruwa pański puch. 

— Niech pan się uspokoi — odparłem. — 
Dziś wieczorem odjeżdżam. 

Wieczorem wsiadłem do pociągu. Fiu, 
jedziemy. 


Ejdkuny, 15 sierpnia. 


A jeżeli mnie kto spostrzegł wówczas, 
| kiedy w drodze do Paryża wstępowałem do 
księgarni na Unter den Linden? A? To bar- 
dzo prawdopodobne. 

Przecież to tak łatwo posadzić na skwe- 
rze naprzeciwko odpowiedniego człowieka i 
powiedzieć mu: 

— Siadaj, kochanie. Patrz! Widzisz na- 
przeciwko ten sklepik z rosyjskiemi literami 
na szybie? Przyjrzyj mu się, najdroższy! 

Zdaje się, że wówczas, gdy tam wcho- 
dziłem, ktoś siedział na ławeczce. Napewno 
` siedzial! 

Widział mnie więc, bez wątpienia wi- 
dzial! 

Jeszcze pamiętam, dobrze pamiętam, trzy- 
mał w ręku jakieś pudełko. Czarne, niewiel- 


kie! Coś w rodzaju aparatu fotograficznego. | 


Błyskawicznego aparatu! Zdaje się, że on na- 
wet poruszył tem pudełkiem, jak wychodzi- 
lem! O, w ten sposób poruszył... 

Boże, Boże, jakże mi się myśli plączą. 
Czy tak było w rzeczywistości, czy też mi się 
tylko wydawało? Nie będę, oj, nie będę, ni- 
gdy już nie będę! 

Ojcze niebieski, co się ze mną dziejel 


W chwili, gdy myśl ta w mózgu mi się 
wyłoniła, konduktor krzyknął; 

— Ejdkuny! 

Wyskoczyłem z wagonu. 

— Tutaj — mówię — pozostanę! Nie jadę! 

I żeby chociaż ten podły konduktor za- 
dziwił się, żeby zapytal: 

t — Dlaczego pan nie jedziesz? 
| Przeklęty niemiec. Moje oświadczenie 
spłynęło po nim, jak woda po gęsi. 
— Nie jedziesz pan, to nie jedź. Tragarz, 
wynieś rzeczy! 
| A więc wszystko się wykryło! 
Na stacyi Ejdkuny spodziewano się, że 
' taki i taki pasażer, w starszym wieku, wy- 
golony, pozostanie i za niec w świecie nie 
ruszy dalej, bo żadną miarą dalej jechać nie 
może, 

Od Ejdkun do Wierzbołowa bardzo bliz- 
ko i zawsze wiadomo, co się w Wierzboło- 
wie dzieje. 

Otóż czwarty dzięń siedzę już w Ejdku- 
nach, na samej granicy. 

Mówią, że Hercen, Aleksander Iwanowicz 
tęsknił za krajem przed śmiercią i rwal się 
do Rosyi. 

Rozumiem to, doskonale rozumiem, po- 
nieważ dziś ja sam jestem Hercenem. Ja sam! 
| Boże, co za nazwiska plączą mi się, 
mnie, rzeczywistemu radcy stanu! 

Nie, ja szaleję. 

Jak tylko pociąg się zatrzymuje, podbie - 
gają doń chłopcy i dziewczęta. 

— Woda świeża —wołają—woda świeża! 

Ach, te dźwięki kochane, te dźwięki! To 
muzyka. 

A tutaj naokoło: 

— Was wollen Sie, mein Herr. 


(d. c. n.) 


| 
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dla siebie korzyścią, bodaj na chwilę pomy- 
ślał o ogołoceniu zakładu z otaczającego la- 
su, a tem samem przyśpieszyć ruinę tego Jeśno- 
górskiego uzdrowiska, które, powtarzam, może stać 
się pierwszorzędnem przy dobrej woli i energii 
dobrze myślących a możnych obywateli. 

Zakład wodoleczniczy istnieje od roku 1893. 

Do zakładu należą: internat murowany dwu 
piętrowy, łazienki małe morowane parterowe, 5 
dworków zamieszkiwanych przez rodziny, prowa 
dzące własną kuchnię, domek gospodarczy, mie- 
szczący sklep, pralnię zakładową i mieszkanie wła 
ścicieli. 

Wody do picia i hydropatyi dostarcza źródło, 
tryskające z wierzchołka góry, u której po 
dnóża stoi zakłąd. Zródło to wydaje dziesięć 
stóp sześciencych wody na minutę Analiza jej, do- 
konana w roku 1895 w laboratoryum inżyniera- 
chemika Golkowskiego w Petersburgu, wykazała: 
wolnego dwutlenku węgla 0,08; dwnuwęglanu że- 
laza 0,004; dwuwęglanu wapnia 0,4; dwuwęglanu 
lityny 0,001 i ślady kwasu arsenowego. 

Do naturalnych srodków leczniczych należy: 
obfita ilość borowiny, powietrze lekkie, ulatwia: 
jące oddychanie, rzecz tyle ważna przy chorobach 
pluc i serca, powietrze zupełnie czyste i wolne 
od zarazków ehorobotwórczych ze względu na 
wielkie obszary lasu iglastego (świerk, 
modrzew, jałowiec), zupełna zasłona przez wzgó- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1946 r. 


— 


niej w r. 1868 wydał księżeczki dla ludu: „Anie- 
lẹ“ (1868) i „Kupałnockę* (1870 r.). 

W r. 1869 pod pseudonimem Pruskiego (od 
herbu Prus) ukazała się obszerniejsza Glogera 
praca p. f. „Obchody weselne*, 
cenia ówczesnego rektora uluiwersytetu krakow- 
skiego, Juliana Dunajewskiego, wytłoczona w dru- 
karni tegoż uniwersytetu. 

Odtąd prace Glogera z zakresu krajoznaw- 
stwa, ludoznawstwa ji wspólczesnych stosunków 


| 
i 
| 


wydana z zale- | 


KRONIKA, 


(a) Z przemysłu. Tutejsze sfery przemyslu- 


„we oirzymaly wiadomość z Niższego Nowogrodu, 


że nieurodzaj oraz epidemia cholery ogromnie u- 


| jemnie wpłynęły na liczbę zawieranych na do- 


społecznych i ekonomicznych, głównie życia wiej- | 


skiego dotyczących, ukazywały się w pismach 
warszawskich i oddzielnych broszurach. 

Prace Glogera dają się podzielić na nastę- 
pujące działy: 1) etnograficzny, 2) archeologiczny, 
3) historyczny, 4) ekonomiczno-społeczny, :5) ży- 
eiorysy, 6) opisy krajoznawcze, 7) książki dła 
oświaty ludowej, 8) zbiory rzeczy etnograficznych, 
i 9) dzieła popularno-nankowe. 
opracował 12 następujących książek i książeczek 
które doczekaly się wydań wielokrotnych: 1), Sta- 
rodawne damy i pieśni*; 2) „Krakowiaki*; 3) 
„Kujawiaki, mazurki, wyrwasy i dumki pomniej- 
sze”; 4) „Zabawy, gry, zagadki, żarty i przypo- 
wieści"; 5) „Baśni i powieści*; 6) „Gody weselne" 


'7) „Zwyczaje doroczne*; 8) „Marzenia samotni- 


sosna, ' 


rzą i lasy od wschodnich i północnych wiatrów, ' 


w okolicznych lasach naturalne tereny lecznicze 
z wzniesieniami co 20 kroków o 1 metr,a zatem 
nadające się w zupełności do prowadzenia tak 
zwanej kuracyi Oertla, przy chorcbach serca i 
pluc, 

W Nauheim tereny takie porobiono sztucznie 
dla gimnastyki mięśnia sercowego; w Czarnieckiej 
Górze przyroda daje gotowe. 

Ale brak wygód, do których nawykł czło- 


wiek ucywilizowany, zbyt pierwotne urządzenia w ; 


' skowskiego. 


zakladzie i nielicznych dworkach prywatnych, ko- ' 


nieczność, w razie większego naplywu gości, lo- 
kowania się po chatach wiesniaczych, brak pocs- 


ty i telegrafu na miejscu odstręczają kuracynszów ` 


i letników. 
Byłoby też wielce pożądane, by prasa na- 


ka*; 9) „Kujawiakii dumki*; w oddzielnej książce: 
10) „Popas w Sławopolu*; 12) „Skarbiec strze” 
ohy naszej ‘^. 

„Pieśni ludu'* w zbiorach rzecz etnografi- 
cznych zajmuje piewsze miejsce. Przeszło 1,000 
pieśni składa się na tę ksiażkę, zebranych w la- 
tach 1861 — 1891 i wydanych z towarzyszeniem 
melodyj ladowych, opracowanem przez Z. No- 
Dalej idzie „Słownik gwary ludo- 
wej w okręgu Tykocińskim'* (odbitka z 4 tomu 
„Prac filologicznych“), zbiory przysłów i zaga- 
dek i t. d. drukowane w wydawnictwach Aka- 
demii umiejętności i w „Wiśle“. 

Dzieła treści naukówo-popularnej Glogera 
wyszły następujące: 1) „Księga rzeczy polskich'* 
wydana także pod tytulem „Slownik rzeczy sta- 
rożytnych** w drukarni Auczyca. Pierwszą edy- 
cyę wydała Macierz Szkolna w roku 1896, dru» 


' gą (powiększoną) Towarzystwo wydawnicze iwow- 


sza Wzięła w troskliwą opiekę Czarniecką Górę, ' 


nawolująę tych, co mogą, ażeby zajęli się gorliwie 
jej przyszłymi losami. 

Czas już wielki, abyśmy zaczęli eksploalo- 
wać bogactwa krajowe, nie czekając, aż nas w 
tem obcy wyprzedzą, lub aż to, w co natura tak 
hojnie uposażyła, będzie bezpowrotnie zmarno 
rane. 

Bt. Łąpiński. 


Ś. T p. 
Zygmunt Gloger. 


Zbieracz pieśni ludowych, autor „Encyklo- 
pedyi staropolskiej“, pisarz ludowy i znawcą zie- 
mi polskiej, która przeszedł niejednokrotnie wszerz 
i wzdłuż, ś. p. Zygmunt Gloger zmarł w War- 


: Z tych 


szawie w poniedziałek, du. 15 b m., po dlugich ` 


cierpieniach ra eliorcbę cnkrową, która powoli 
spychała go do grobu. Błaha auka na ręce wy 
wolała jednak Konieczność amputacyi, która po 
kilku tygodniach bolesnych cierpień spowodowała 
śmierć. 

Zygmunt Gloger urodził się w listopadzie r. 
1845, we wsi rodziców swoich, Mamionce, pow. 
augustowskim. Rodzicami jego byli Jau i M: 
chalina z Woynów Glogerowie. W roku 1808 
wstąpił do szkoły Leszczyńskiego w Warszawie, 
po skończenii której zapisał się do Szkoły Głów- 
nej i przebył w niej do 1868 r., przenosząc się 
do Krakowa, celem ukończenia tamtejszego uni- 
wersytetu. 

Pierwsze kroki na polu pismienniczem roz- 
począł w 1861 r., będąc jeszcze uczuiem szkoły 
Leszczyńskiego. Zajął się mianowicie spisywaniem 
pieśni, przysłów i słownika gwary ludowej, jak 
również począł gromadzić wykopaliska, pamiątki 
i książki polskie w swej rodzinuej okolicy tyko- 
cińskiejj _ Po wstąpieniu do Szkoły Głównej 
(1865) poświęcił się studyom etnograficznym, ar- 
cheologicznym i historycznym. 

Szerszą działalnośc piśmienniczą rozpoczął 
w r. 1867: ukazała się wtedy pierwsza jego pra- 
ca etnograficzna w „Bibliotece Warszawskiej*, po 


skie w 1880 roku. 2) „Geografia historyczna 
ziem dawnej Polski". 3) „Eneyklopedya Staro- 
polska ilustrowana“, 4) , Rok polski w życiu, tra- 
dycyi i pieśni”. 

Zygmunt Gloger, stułyując przeszłość, zwie- 
dzał kilkakrotnie, nieraz pieszo, niemal wszystkie 
okolice kraju, a podczas tych podróży odkrył do 
tysiąca miejscowości ze. śladami mieszkańców 
w czasach przedbistorycznego użytku krzemienia. 

W rodzinnym swym majątku Jeżowie, w zie- 
mi Iomżyńskiej, zgromadził pierwszorzędne zbiory 
archeologiczne i bibliotekę z kilkunastu tysięcy 
tomów, broszur i plik rękopiśmiennych złożoną. 
zbiorów w r. 1894 wydał „Ze starych 
szpargałów ś. p. Karola Zery fraszki i opowia- 
dania‘. Wreszcie najwięcej materyałów zgroma- 
dził do „Księgi pamiątkowej na uczczenie setnej 
rocznicy urodzin Mickiewicza” i najwięcej na jej 
ułożenie, żredagowanie i korekty pracy poświęcił. 

Zbiorami swojemi ó. p. Gloger rozporządził w 
sposób nastepujący: 

Wszystko to, co zebrał z ziemi krakowskiej 
i z Krakowa, oddał muzeum narodowemu w Kra- 
kowie. Część zbiorów, dawną Lechię obejmujących, 
cały dział etnograficzny przeznaczył dla wystawy 
ctnograficznej w Warszawie przy muzeum prze- 


W tym zakresie ' 
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mysłu i rolnictwa. Zbiory przyrudnicze i krajo- 


zuawcze zapisał T-wu krajoznawczema, którego 
był prezesem. Całą bibliotekę, obejmującą kilka- 
uaście tysięcy tomów, zapisał T wu biblioteki pu- 
blieznej w Warszawie. Wszystkie zbiory staroży - 
tności: tłoki, pieczęcie królewskie, dygnitarskie i 
biskupie, pergawiny, dyplomy, autografy znako 
mitych mężów polskich ofiarował muzeum narodo- 
wena w Krakowie. 

Pogrzeb zasłużonego męża, gorąco miłującego 
ziemię ejczystą, odbędzie się jutro z mieszka- 
nia przy ul. lustytutowej M 6 w Warszawie. 


KALENDARZYK TERAIWOWY. 


savoir anme 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Mirona. Jutro . 
| zapobieżenia złomu. 
ZEBRANIA, Dziś (w lokalu własnym, Mikołajew= | 


Bronisławy. 


ską nur 11), o godz 8 wieczorem, 
rantystów. 

KONCERT. Dziś i codziennia (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek u godz. 8 więczorem. 


zebranie Tow. espe- 


rocznym jarmarku tranzakcyj. 
fabrykanci łódzcy. 


(a) Łódzki komitet giełdowy zwrócił się 
w swoim czasie do rady zarządzającej kolei fa- 
bryczno-lódzkiej z prośba, ażeby pociąg towaro- 
wy X 219, wychodzący z Koluszek do Łodzi o 
godz. 12 m 21, wychodził o kilkanaście minat 
później, by w ten sposób dać możność pasaże: 
rom, przybywającym do Koluszek od granicy po- 
ciągiem o godz. 12 m. 31, wyjechania natych- 
miast do Łodzi, dotychczas bowiem muszą czekać 
na pociąg do Łodzi blizko 3 godziny. Następnie 
łódzki komitet giełdowy prosił radę zarządzającą 
kolei fabryczno-łódzkiej o zaprowadzenie dogo- 
dnej komunikacyi pemiędzy Łodzią a Piotrkowem 
i Tomaszowem. 

W odpowiedzi na to, rada zarządzająca ko- 
lei fabryczno-łódzkiej zakomunikowała, iż pociąg 
N 219 już teraz wychodzi z Koluszek o godz. 12 
m. 50, a od nowego rozkładu kolejowego czas 
odejścia tego pociągu będzie tak określony, aże- 
by pasażerowie pociągu od granicy mogli na nie- 
go zdążyć. Co się tyczy zaprowadzenia dogodniej- 
szej komunikacyi pomiędzy Łodzią a Piotrkowem 
i Tomaszowem — rada zarządzająca kolei fa= 
bryczno-łódzkiej sama dąży do tego i wkrótce 
uruchomione będą nowe pociągi. 

(f) Spółka firmowo-komandytowa w likwi- 
daoyi. Bilans spółki firmowo-komaadytowej przy 
ulicy Targowej Je 42, sporządzony przez komisyę 
likwidacyjną, przedstawia się jak następuje: 

Przychód: ze sprzedaży skłepu rb. 300, urzą- 
dzenia sklepowe rb. 200, należności za wybrane 
towary ściągnięto rb. 104 kop. 52, gotówką było 
w kasie rb. 37. Razem 641 rb. 52 kop. 

W rozchodzie: zwroż kaueyi sklepowemu rb. 
200, dług w kasie pożyczkowej rb. 70, komorne 
rb. 90, dług za towary 57 rb. 86 kop. podatek 
skarbowy rb. 74 kop. 46, rozwiązanie ustawy rb. 
19 kop. 55, koszta sądowe i komornik rb. 64 
kop. 20, rązem rb. 581 kop. 07. 

W gotówce pozostało więc rb. 60 kop, 45,7 
z czego spłaeono członkom po 3 rub. i po l rb., 
razem 55 rb. 14 kop., pozostało 5 rb. 31 kop. 

Członkowie stracili z udziałów okolo 300 
rubli i do tego, jak zaznacza komisya likwidaeyj- 
na, przyczynili się sami. 

Należnośći spółki od członków wynoszą 
jeszcze 110 rub. 95 kop.„ponieważ jednak ściąga- 
nie ich kosztowałoby z połowę tej sumy, komi- 
sya likwidacyjna zrzekła się ich ściągania. 


(x) Okólnikiem zawiadamiają uas pp. M, Pe- 
tersilge, A, Hessen i J. Manitius, że nabyli od 
sukcesorów J. Petersilgego istniejący w Łodzi od 
roku 1863 zakład litograliczno drukarski, fabry- 
kę ksiąg handlowych i sklad materyałów piśmiea- 
nych są wyłączone aktywa i pasywa, oraz oddział 
drukarni „Lodzer Zeitung“, której redaktorem 
jest, jak wiadomo, pan Woldemar Petersilge. 


(h) Z pól. W wielu miejscowościach oway i 
i jęczmienie stoją jeszcze na pniu, pomimo że już 
od dwóch tygodni możnaby je kosić. Na prze- 
szkodzie stają ciągłe niepogody. Obecnie jest na- 
dzieja, że pogoda ustali się, więc będzie można 
bez przeszkód sprzątnąć owsy, jęczmienie i koni- 
czyny, które przedstawiają wię bardzo ladnie. 
Potrawy równiez wegetują nadspodziewanie do- 
brze. Okopowizny są piękne. Żyto i pszenica 
wydają ziarno pelne i dość obfite. 

(h) Stan zdrowotny naszego miasta pomimo 
nieprzychylnych warunków sanitarnych w chwili 
obecnej jest dość pomyśslay. Nie dowodzi to jed- 
nak, byśmy byli zupelnie zabezpieczeni przed 
epidemią, która przybiera coraz większe rozmia- 
ry w Cesarstwie, i może być zawieczoną do na- 
szego kraju, z przyczyn niedbałości kolei má- 
szych, które nic, absolutnie nic nie robią dla 


Odczują to także 


Na kolejach nikt nie zwraca uwagi na przy- 
byłe towary, z miejscowości objętych epidemią, 

Lekarze twierdzą, że bardzo łatwo tą dro- 
gą epidemia może przedostać się do nas. Koleje 
tutejsze nie denzyfekują wagonów osobowych, 
szczególnie kolej kaliska, na której kursują wa- 


= 
gouy e*zpośredniej komunikacyi, pomiędzy polu- 
dniową Rosyą, a Kalszem. Wagony takie winny 
być dezynfekowane przed Brześciem lub Kowlem, 
a niczajeżnie od tego cały pociąg po przybyciu 
do Kulisza winien podlegać skrupułatniej dezyn- 
fekeyi. 

(a) Piotrkowski urząd lekarski wstrzymał wy- 
dawanie pozwoleń na na otwieranie w Łodzi no- 
wych aptek na przeciąg dwóch lat. 

(—) Ograniczenie hypnotyzerów. Zjazd lekar- 
ski wyraził zdanie, aby zabraniano osobom nie- 
posiadującym dyplomu lekarskiego, stosowania 
hypnozy, chociażby ped dozorem lekarza. 

(—) Kandydaci na dentystów. Ministeryum 
spraw wewnętrznych uznało za koniecznie zasto- 


sowanie ścisłego i surowegó dozoru nad przyjmo- | 


waniem kandydatów do szkól dentystycznych. Bę 
dą przyjmowani tylko kandydaci posiadający świa- 
dectwa z ukończenia 6 klas gimnazyalnych lub 


szkoły realnej, Do d. 14 października przyjęcie . 


kandydatów powinno być ukończone, 

(a) Z żydowskiego Towarz. dobroczynności. 
W ciągu ubiegłego miesiąca kasa pożyczkowa przy 
Towarzystwie dobroczynności udzieliła 142 poży- 
czek na ogólną sumę rb. 7,690, a wpłacono do 
kasy rb. 6,295. 

Kuchnia tania wydala ogółem 7,012 obiadów, 
do których dopłacono z funduszów Towarzystwa 
310 rb, 15 kop. 

Zapomóg jednorazowych i miesięcznych wy: 
dano 618 na ogólną sumę 1,240 rb. 

Utrzymanie przytułku dla kalek kosztowało 
184 rb. 90 kop. 

Ofiar i: procentów na różne cele wpłynęło 
1,126 rb. 50 kop. 


(x) Z Pogotowia ratnukowego. Właściciel 4 


mieczarni „Rogów* (Piotrkowska 59) p. A. Dra- 
życki od szeregu lat zasila fundusze Pogotowia 
podczas sezonu letniego połową jednodniowego 
dochodu, przysparzając w ten sposób instytucji 
corocznie najmniej setkę rubli. Z licznych ja- 


dłodajni tutejszych żadna nie naśladuje tego do- | 


brego przykładu, niemniej p. Drużycki i wtym 
sezonie, mianowicie dnia jutrzejszego (w czwar- 
tek 18 b. m.) przeznacza poiowę doóchoda na 
rzecz Pogotowia, na co zwracamy się czytel- 
ników. 

(b) Burza. Wczoraj o godzinie 4 po polu- 
dniu nad miastem i okolicą przeciągnęła burza 
z grzmotami, poprzedzona silną wichurą. Niebo 
pokryło się gęstemi chmurami. W okolicy cie- 
mności potęgowały jeszcze tumany, jakie podnio- 
sła wichura nad drogami i polami. 

W niektórych miejscowościach spadł ulewny 
deszcz, powodując wezbranie strumieni i zalewa - 
jąc niżej położone pola i łąki. 

Szkód znaczniejszych na szczęście burza nie 
wyrządziła. 

(£) Hakata łódzka. Tow. ake. robót budowla- 
nych Weyss i Freytag ogłosiło niedawno, że po- 
szukuje robotników. Wskutek tego ogłoszenia sta- 
wiło się kilku ludzi, których pod wodzą dozorcy 
wysłano na roboty do fabryki Juliusza Kinderma- 
na przy ulicy Łąkowej. 

Trzeciego dnia pracy dozorca, niemiec, zau- 
ważywszy, że jeden z robotników, zmęczony pra- 
cą, stanął na chwilę, wszczął z nim awanturę, 
wymyślając od „polskiego bydłą*, czy też innych 
w tym duchu epitetów. 

Za niewinnie maltretowanym towarzyszem u- 
jęli się robotnicy, co tak podnieciło dozorcę, że 
wyrzucił ich wszystkich z roboty, wypłacając po 
2 rb. 14 kop. Ponieważ suma nie zgadzała się 
z istotną wartością przepracowanego czasu (po 11 
kop. za godzinę przy 9-godzinnym dniu roboczym), 
robotnicy nie chcieli przyjąć pieniędzy. 

Dozorca sprowadził policyanta, żądając are- 
sztowania robotników; ten jednak, widząc, że żą- 
dania robotników są zupełnie słuszne, nie chciał 
tego uskutecznie. W koúcu dozorca dołożył każ- 


demu z robotników jeszcze po 39 kop., lecz ita 
suma (2 rb. 58 kop.) jest niezrozumiała w stosun- | lat 21, 


ku do przepracowanego czasu. 

A jednak ta sama firma, przyjmując robotni- 
ków niemców, mniej wykwalifikowanych, płaci im 
po 13 kop. za godzinę pracy. 

(—) Roboty regulacyjne. Oprócz już rozpo- 
czętych robót regulacyjnych na Wiśle na pogra- 
niezu pruskiem (koszt któryeh wynosi rb. 183,000), 
zarząd warszawskiego okręgu komunikacyi przy- 
stępuje do dalszych robót regulacyjnych na Wiś- 
le i Sanie na pograniczu austryjackiem. Koszt 
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| przy 


j ul. Plotrkowskiej 


| przyciśnięty skrzynią, uległ nadwyrężeniu krzyża. 
i — Na ul. Młynarskiej nr. 16 N. ' 


| 


| — Na 
fabryczny. lat 19, napadnięty przez niewiadomego spraw- 


tych robót obliczona na rb. 194000. Roboty te 
mają być ukończone wr. b. Następu będą wyko- 
nane roboty regulacyjne na Bugu kosztem rubli 
18,000. 

(i) Kemisya budowlana przy magistracie łódz- 
kim znalazła, że w oficynie, budującej się przy ul 
Widzewskiej X 146, ściany są cieńsze, niź wska- 
zano w planach, co grozi niebezpieczeństwem. 

Z tego powodu roboty wstrzymano i plany 
przesłano do rządu gubernialnego, prosząc o de- 
cyzyę, czy przy tej grubości ścian mogą być da- 

, lej prowadzone roboty. 
| (h) Komisya techniczna przy magistracie łódz- 
` kim, zwiedzała fabrykę Aleksandra Tykocinera 
przy ul. Anny, i znalazła, iż filtry fabryczne są 
niedostateczne. 

Zażądała więc, aby filtry przerobiono stogow- 
nie do wskazówek komisyi. 

W fabryce Maksymiliana Schiffera (Wólczań - 
ska 127) komisya nie znalazła wcale filtrów. 
| Brudy z wykończalni spływają przez ulicę 
' Długą po nieruchomości A. Tykocinera, Ferdy- 

nanda Schmidta na ulicę Pańską. Brudy te, któ- 


czyszczają powietrze na znacznej przestrzeni. 
Komisya postanowiła drogą sądową zażądać 
zamknięcia fabryki do czasu pobudowania fil- 


Właścicie! gmachu teatru Wielkiego wykonał 
wiele robót, względnie stosując się do wymagań 
| komisyi, lecz urządzenia przeciwpożarnicze pozo- 

stawiają wiele do życzenia, Węże są tylko par- 
ciane, a nie gumowane, eo osłabia ciśnienie prą 
du wody i przytem są za krótkie, w korytarzacli, 


w głównych wejściach na piętrze nie wystar. . 


czają. 
Komisya pozostawiła p. Sellinowi 2 tygod- 
į nie czasu do uporządkowania tych urządzeń. 
| Urządzenia elektryczne są doprowadzone do 
| stanu należytego na par(erze. Polecono wykonać 
| jaknajprędzej resztę urządzeń elektrycznych, gdyż 
w obecnym stanie grożą one niebezpieczeństwem 
pożaru. 


(a) Z sądu. Za sprzedaż biletów potajemnej 


J. Elbingera na 100 rb. grzywny, 

(a) Tajną szulernię wykryła policya w mie- 
szkaniu niejakiego S. przy ul. Nowo Cegielnianej 
l i 14. Aresztowano siedem osób, zajętych grą w 
, karty. 


gistracie miejscowym odbędzie się llcytacya na oddanie 
robót przy reperacyi slatkowych płotów w trzech ogro- 
dach miejskieb, długości 404,22 sążnie, Licytacya roz- 
pocznię się od sumy 1600 rb. 9 kop. (in minus). 


— W dniu 26 tegoż miesiąca, w tymże magistracie, 


odbędzie się licytacya na sprzedaż poręb leśnych w la- 
sach tarnowskich. 

(x) Sprostowanie, W numerze wczorajszym na 
8zego pisma, na stronicy 4, w artykuliku p. t „Zamach 
na rewirowego" zaszła omyłka. Powinno być: „W zwiąs- 
ku z zamachem w nocy z niedzieli na poniedziałek, na 


| (b) Lioytacya. W dnia 13 września r. b., w ma- 
| 
Í 


| ul. Rzgowskiej 1 wielu innych dokonano licznych rewi- 


zyj, lecz nic podejrzanego nie znalezlono.* 


(h) Pożar. Wczoraj, o godz 4 mln. 15 po poł, 

ulicy Mikołajewskiej nr. 113 w fabryce Kaci. 
dzierżawionej przez Wintberga, 
w szarpaczach. Ogleń ugasili toporniey II I IV oddzia- 


rza aj ogniowej ochotniczej. Straty wynoszą około 


(a) Smierteine uderzenie. W ubiegły ponie- 


| dziąłek w mieszkaniu robotnika, Józefa Strzałkowskiego, 


przy ul, Piasecznej nr. 15 odbywała się zabawa. Uczest 
nik jej, niejaki Malinowski, w kłótni uderzył butelką 
w głowę Strzałkowskiego I strzaskał mu czaszkę. Strzał- 
Kavak w kilką godzin zmarł, Malinowskiego areszto - 
wang. 

(a) Kradzież. Z mieszkania Benedykta Beske przy 
nr. 69 nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy, wartości 300 rb. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
Innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ- 


į rych jedną odwlezłono do mieszkania na ul. Widzewską, 
| jedną do szpitala Aleksandrn. 


z Na podejrzane kurcze żołądka zapadły trzy 
osoby. 

— Na szosie Pabianickiej Józef Muszyński, wożniea, 
wskutek spłoszenia się koni wobec nadieżdżają- 
cego tramwajn spadł z wozu i okaleczył głowę. Na ul. 
Zawadzkiej nr. 4 Franciszek Cieślak, 4-letni syn stróża, 


l M.. tkacz, lat 30, 
w przystępie obłędu pozadawał sobla ostram narzędziem 
rrzmaite rany; w cięż 
tala Poznańskich. 

— W Radogoszczu Helena Jarczyńska, 6-latnia cór- 
ka gospodarza rolnego, wypadła z okna I-go plętra na 
prak, zwichnęła prawą rękę ! odniosła ogólne potłucze- 
nie. 
ul. Zskątnej nr. 11 Jan Kombrat, robotnik 


b 


zapaliła się bawełna 
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cą, otrzymał parę ran nożem, na szczęście nie- 
zbyt grożnych Na ul Wierzbowej nr. 14 Antoni Szwer- 
czyński, robotnik budowiany, lat- 36, napadnięty przez 
swego znajomego, tępem narzędziem otwzywał dwie rany 
w głowę. 

— Na ul. Rzgowskiej nr. 68 Antoni Sżczepaniak, 
syn robotnika, lat 7, przejechany wozem, uległ ogólna 
ma potłuczen u. 


(b) Dzień św. Rocha. Wczoraj, jako w dnia 
św. Rocha, patrona od mórowej zarazy, w Ła- 
giewnikach, w kaplicy pod wezwaniem tego świę 
tego, odprawiona zostalo uroczyste nabożeństwo 
przy udziale licznych wiernych z Łodzi i oko- 
liey. 

(b) Zmiany w dachowieństwie, Dotychczaso: 
wy proboszcz parafii Lubraniec, powiatu włociaw - 
skiego, ks. Stanislaw Muźnierowski, rozporządze- 
niem arcybiskupa warszawskiego mlauowany zo- 
stał proboszczem parafii Tuszyn, powiatu łódz- 


| kiego. 


| 


(b) Nagły zgon. Onegdaj w Rudzie Pabianic- 


, kiej zmarł nagle robotnik fabryki Waldemara Ge- 
, dego, Damazy Rymkiewicz, lat 57. Przyczyna zgo- 


rych wyziew jest szkodliwy dla zdrowia, zanie- 


nu niewiadomą. 


(b) Zaregestrowanie ustawy. Piotrkowska ko- 
misya gubernialna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zaregestrowała ustawę piotrkowskiego Towa- 
rzystwa średniego zakładu naukowego. 

(b) Zawieszenie jarmarków. Zaraza pyska i 
racie grasuje też śród bydla w powiecie łaskim. 
Wskutek tego gubernator piotrkowski, opierając 
się na zasadzie $ 14 postanowienia obowiązujące- 
go z miesiąca grudnia 1907 roku, polecił pode 


,władnym mu organom władzy odbywające się w 


| loteryi żydowskiej, sędzia pokoju 8 rew. skazał | 


mam OE 


m ama W m w M 


im stanie odwieztono go do szpi- | 


osadzie Szezereowie jarmarki i targi na bydło jak 
i wogóle na inwentarz żywy przerwać, do czasu 
stłumienia w okolicy wspomnianej epidemii. 

Dia tej samej przyczyny wstrzymano jarmar- 
ki w osadach: Koniecpolu, Wielgomłynach i Pław- 
nie, powiatu noworadomskiego, oraz w Przyrowie, 
powiatu częstochowskiego. 

(b) Zaraza pyska i racio obejmuje coraz wię- 
cej miejscowości, Obecnie epidemia tu ukazala się 
śród bydła w następujących miejscowościach pow. 
lęczyckiego: w majątku i wsi Błonie, gminy To- 
pola, w majątkach Oraczew i Gajew, gminy Wi- 
tonia, w majątkach Janków i Mniszki, gminy Tka- 
czew, oraz we wsi Łętków i majątku Żale, w gm. 
Balków. 

Weterynaryjno-policyjne władze tamtejsze za- 
rządziły energiczne środki zaradcze, pomimo tego 
epidemia szerzy się coraz groźniej. 

(a) Z Pabianic donoszą: W bieżącym sezonie 
budowlanym wybudowano w Pabianicach blizko 
40 tkalni mechanicznych na 20 do 100 robot- 
ników. 

W ubiegłą sobotę w teatrzyku kinematogra- 
ficznym „Eldorado“ w Pabianicach zapaliła się 
filma podczas przedstawienia. Na sali wynikł o» 
gromny popłoch, na szczęście jednak obeszło się 
bez wypadków z ludzmi. Filmy spalito się 2,000 
metrów. 


(b) Wypadek na tramwajach aleksandrow- 
skich. Wczoraj w godzinach popołudniowych, na 
linii tramwajów aleksandrowskich, przy wjeździe 
do Aleksandrowa, nastąpiło zderzenie tramwaju z 
wozem ładownym, wskutek czego wagon uległ tak 
znacznemu uszkodzeniu, iż musiano go odprowa- 
dzić do remizy. 

(h) Nowa instytucya. Grono mieszkańców To- 
maszowa opracowało ustawę stowarzyszenia celem 
udziełania pomocy uczniom nięzamożnym miejsco- 
wej szkoły 7-klasowej handlowej i zaspokajania 
choć w części potrzeb materyalnych tej uczelni. 

Projekt ustawy przesiano do zatwierdzenia 
władzy. 

(a) Kradzież w okolicy. We wsi Szydłów, w 


pow. śleradzkim, p. Władysławowi Wszykowi skradziono 
ze stajni trzy konie, wartości 500 rb, 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski A. Zelwerowicza. Po ukończe- 
niu calego szeregu gruntownych zmian I poprawek 
zarówno na widowai jako też na sceniei w zasceniu 
w prowizorycznym gmachu naszego teatru, przy 
ulicy Cegielnianej, foyer, sala, loże i rama sce- 
niezna zostaną odpowiednio przemalowane i ozdo- 
bione wedlug projektu jednego z głośnych arty- 
stów malarzy; Sceua otrzyma nową sutą kurtynę, 
nowy regulator, pozwalający ściemniać, rozwi- 
dniać i dowolnie manewrować światłem, dając 
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możność zastosowania wszystkich efektów świe- 
tlnych; cały szereg mowych stylowych i wspól- 
częsnych dekoracyi, mebli, kostyumów i rekwi- 
zytów. Personel artystyezny pozyska oztery no 
we pierwszorzędne siły z pośród ogólnie znanych 
filarów scen: 
skiej, 

W tych dniach powraca do Łodzi z letnich 
wywczasów i kilkotygodniowej wycieczki arty- 


warszawskiej, lwowskie i wileń- ' 


ssycznej do Wiednia, Paryża i Berlina dyr. Zel- ! 


werowicz, przywożąc ze sobą pełną tekę najcie- 
kawszych i najgłośniejszych nowości sezonowych; 
prócz tego w bieżącym Sezonie teatr nasz wysta- 
wi cały szereg głośnych, a zupełnie nieznanych u 
nas utworów scenicznych, zarówno swojskich, jak i 
obeych autorów, w przekładzie i inscenizacyi, 
specyalnie na zamówienie dyr, Zalwerowicza przez 
wybitne jednostki ze 
ckiego dokonanych; wśród nich naczelne miejsce 


zajmuje „Samuel Zborowski* J. Słowackiego i 
„Peer Gynt“ Ibsena, w opracowania Wilhelma 
Feldmana. 


Z WARSZAWY. 


a Związek roboczy. 

Wczoraj związek roboczy zawiadomił prezy- 
denta miasta, że jest w możności złożenia kau 
cji 420,000 rubli, w celu objęcia kas magistrac- 
kich. Sumę tę dostareczylj związkowi sfery finan 
sowe Warszawy. 

Obecnie 
do wydania przychylnej decyzyi dla naszego związ 
ku roboczego. 

Skoro związek roboczy obejmie kasy magi- 
strackie, nie uczyni przez to żadnej finansowej 
operacyi, gdyż kasyerzy magistratu, stając się 
członkami związku, będą pobierali dotychczaso- 
wą płacę z odliczeniem na korzyść związku za 
ledwie 20 proc. 


Przeciwnie, ariele rosyjskie pobierają oplaly | 


na swą korzyść nawet do 50 proc. pensyi ka 
syerskiej, płacąc kasyeroim po 600 rb. rocznie. 
Od kancyi rubli 420,000, 


se z A A RA A 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1916 r. 


—— a a 


część jednak z pomiędzy nich znalazła zaraz 
pracę w mie'scowych warsztatach i lesie, część 
ulokowano w zakładach ostrowieckich, bardzo 


zajęcia. 


sławnych złożyła bractwu chełmskiemu wniosek 
w sprawie utworzenia dla Chelmszczyzny fundu- 
szu gruntowego. Icb zdaniem wyodrębnienie Chet 
mszczyzny z granic Królestwa Polskiego nie za 
radzi złemu i dopóki włoświanin rusiński będzie 
niezamożny, dopóty sprawa rosyjska na Chelimsz- 
czyźnie ani ua krok naprzód się nie posunie. Dla 
wzbogacenia rusinów należy—zdaniem autorów 
wniosku—nutworzyć fundusz gruntowy, z którego 
pomocą możnaby było mapę Chełmszczyzny prze- 


; f , robić wkrótce według wlasnego uznania, Utworze- 
świata artystyozno:litera- | niem funduszu winno zająć się duchowieństwo 
prawosławne, posiadające grania, serwituty i ma- ; 


jętności nieruchome. Duchowieństwo powinno wy- 


jednać pozwolenie na wypuszczenie 5 pr. akeyi 
na sumę rb. 2,000,000, z amortyzacyą akcji w 
ciągu lat 38. Za utworzony w ten sposób fundusz 


gruntowy nabywanoby grunty dworskie i parcelo- ; 
wano je pomiędzy włościan prawosławnych, przy- ' 


czem bank włościański mógłby prowadzic w dal- 


szym ciągu swe operacje. W tea sposób obie si- ; 


ly finansowe niezadługo—jak ufają wnioskodawcy 


; —wykupią z rąk polskich wszystkie majątki i 


: rozparcelują je śród prawosławnych, którzy wów- | 


więc nic nie stoi na przeszkodzie i 


czas slang się zupełnymi gospodarzami kraju. 


Reprosye. Z rozporządzenia władzy zawknię- 
to bychawski oddział Towarzystwa naukowego 


: „Swiatlo“, 0 czem zawiadomiono prezesa ks. Kwiat- 
 kowskiego. 


, Litwę 1 adresowanych tylko w języku 
, Poczta domaga się, ażeby listy 
twę adresowane były i po polsku i po rosyjsku. | 
| Wyjątek stanowi tyłko Królestwo Polskie, 


Adresy na listach Jak: donosi , Ziemią Lu: 
belska** zarząd poczty lubelskiej odmawia przyj» 
mowania listów poleconych. przeznaczonych na 
polskim. 
polecone na Li- 


gdzie 


| $ ME tas A 
; do wszystkich miojscowości pozwolono wyprawiać 


złożonej w magi- : 


stracie, sfery finansowe, które tę kaucyę zebrały, 


pobierać będą 5 proc, 
Z KRÓLESTWA. 


S. p. Ojciec Józef Jodel Paulin W ponie- 


działek d. 15 b. m. zmarł w klasztorze Jas- 
nogórskim Ojciec Józef Jodel w 75 roku ży- 
cia. 


Żmujdzin z pochodzenia, odznaczał się szeze- 
gólną pobożnością i by£ wiernym czcicielem N. M. 
i.. W dzień Jej dorocznego święta dokonał po- 
bożnego żywota, 

Pomimo nuriującej go od kilku lat choroby 
serca Ojciec Józef w pracy nie usiawał, przed 
kilku dniami jeszcze spowiadał, a dopiero gdy 
juź było bardzo źle, położył się do lóżka, aby 
z niego więcej nie powstać. 

Licznie przybywający do Częstochowy żmuj- 
dzini 1 litwini przedewszystkiem zawsze zwrąca- 
li się do Ojca Józefa, który też gorliwą i tros- 
kliwą otaczał ich pieczą. 

Zmarły zakonnik żywo się zajmował i inte- 
resował również zyciem naszem ogólnem i społe- 
cznem, bolał i cieszył się z za ścian swej celi 
razem ż nami. 

S. p. Józef Jodel opracował bardzo staran- 
nie historyę Jasnej Góry, obetnie drukowaną 
w tygodniku ludowym „Głos Ludu“. 

Sprzedaż Bodzechowa. Jak donosi „Gazeta 
Radomska“, zamierzona jest sprzedaż dóbr i la- 
sów oraz fabryki Bodzechów. 

O kupno obecnie czynnej części fabryki, skła- 
dającej się z młotowni, odlewni, warsztatów me: 
chanicznych, elektrowni, młyna wodnego i do- 
mów fabrycznych traktuje główny inżynier za. 
kladów bodzechowskich, p. Łowiński, który ma 
zamiar działy wymienione w przyszłości zuacz- 
nie rozszerzyć. 

O kapno całych dóbr Bodzechów z lasami 
traktuje ks. Drucki-Lubecki z Baltowa. 

Dążeniem obecnych właścicieli jest uniknię- 
cie parcelacyi, i choćby nawet z pewną stratą, 
wolą oni widzieć dobra Bodzechów w rękach je- 
dnego nabywcy. 

Z powodu zamknięcia w czerwcu części fa- 
bryki, około 300 robotników straciło zarobek, 


ao Arpina 


Í 


p 


listy adresowane w jednym tylko języku polskim. 


2 Płocka. 
ciolecia płockiego Tow. wioślarskiego rozpoczął 
się nabożeństwem uroczystem, dziękczynnem, któ- 
re celebrował J. E ks. biskup płocki Nowowiej- 
ski. Przemawiał następnie do zgromadzonych licz= 
nie wioślarzy, oraz gości z Towarzystw zaprzyja 
Źnionych z Warszawy, Włocławka i noych miast 
przybyłych —ks. Maciejewski. 


Po zwiedzeniu skarbca katedry płockiej, gro- | 
bów królewskich i Muzeum w południe wioślarze 


jubilaci podejmowali gości swoich obiadem. 


Pierwszy toast wzniósł prezes Tow. p. Gu- 


; staw Kuhn, po którym przemawiał w podniosłych 


słowach J, E. ks. biskap płocki, dlugoletni świa- 
dek zacnych i dzielnych Poczynań wioślarstwa 
płockiego. Kulminacyjnym punktem obchodu Jubi- 
leuszowego były regaty, a w nieh bieg jubileu- 
szowy na czterowiosłówkach. W pierwszym przed- 
biegu zwyciężyła osada plocka; w drugim osada 
warszawska; następnie w rozegranym ostateczne 
zwycięztwo odniosła ogada warszawskiego Tow. 
wioślarskiego. W biegu sześciosłówek palma pier- 
wszeństwa przypadła osadom z Włocławka i Pło- 
cka. 

O godz. 8 ej wieczorem odbyło się widowisko 


teatralne okoliczniościowe. Sala pięknie przybra- ; 


na zapełniła się doborową publicznością. Eatuzyazm 
wywołała na scenie alegorya wioślarska w posta- 
ci malowniczego żywego obrazu. O godz. 10-ej 


wieczorem zgromadzili się wioślarze i goście ich ` 


na uroczystą biesiadę jubileuszową, podczas któ- 
rej życzenia w imieniu warsz. Tow, wioślarskiego 
składał jubilatom wymownie wiceprezes p. Lucyan 
Kobyłecki. 


Z CESARSTWA. 


Powrócił do Petersburga prezes ministrów 
Stołypin. 


Dziś w Odesie o godzinie 4 po poludniu za- | 


regestrowano ]l podejrzanych zasłabnięć na dżu- 


mę. Od początku epidemii zachorowało 16, po- ` 


dejrzanych jest 7 osób, wyzdrowiało 13, zmarło 
7 osób. 


z 


Niedzielny obchód dwudziestopię- , 


p ZOK W an 


— 


__ TELEGRAMY. 


tylko mała liczba (30 tu lub 20 tu) pozostaje bez | 
ł 


Bruksolla, 16 sierpnia. (W2.) Komitet wystte 


Z Ohołmszczyzny. Grupa duchownych prawo- | wy zarządził skrzętne poszukiwania w zgliszezacu 


dla uratowania wszystkiego, coby się udało w nich 
odnaleźć z przedmiotów wartościowych.  Tstotuiu 
wydobyto kufer z cenną biżuteryą. W sekcyi bel- 
gijskiej i angielskiej hale główne będą zrekone 
struowane. 

Ateny, 16 sierpnia. (WŁ) Konsulowie mo- 
carstw opiekuńczych zalecili rządowi kreteńskie 
mu, aby powstrzymał Venizelosa od przyjęcia 
mandatu na posła do greckiego zgromadzenia ua 
rodowego. 

Rząd grecki już poprzednio oświadczył przed 
stawieielom mocarstw, że nie ma możności prze 
: szkodzenia kandydaturze Venizęlosa. 

Praga, 17 sierpnia. (Wi.) Przewodniczący kiu 
bu słowiańskiego Qzerny udaje się do Cetynii ni 
' czarnogórskie uroczystości jubilenszowe i ma 

wręczyć księciu czarnogórskiemu jako dar od 
| klubo statuę Ziżki. 

Sofja, 17 sierpnia. (W1) Car Ferdynand bvl- 
garski osobiście uczestniczyć będzie w uroczysto- 
ściach jubileuszowych w Czarnej Górze. 

j Ryeka, 17 sierpnia. (Wł.) Serbski eksoficor 
|! Michajłowicz oraz student prawa Petricz zostali 
| aresztowani jako niebezpieczni anarchiści. ' 


Z ostatniej chwili. 
Braksella, 17 sierpnia. (Wł) Sledztwo sądo- 

we nie zdołało wykryć przyczyny katastrofy po. 
| żara, Prawdopodobnie spowodował ją rzucony nie: 


dopałek cygara. Dziś otwarto znown wystawę 
Komisarz angielski wnióst skargę o odszkodowa 
nie strat, które wynoszą 75 milionów franków. 
i Francya i Anglia postanowily zbudować nowe pa- 
| wilony. 
i Poznań, 17 sierpnia. (Wł) Z okazyi pobytu 
podczas uroczystości zwiedzi następczyni trohu 
i niemieckiego, niemieckie zakłady dobroczynne w 
| Guieźnie, 
Paryż, 17 sierpnia. (WI) Prasa francuska 
| z wielkim humorem omawia ostatnie nadprogra- 
| mowe ioty tygodnia awiatycznego w Berlinie: Oto 
| ministeryum wojny wyznaczyło nagrodę dla tego 
' pilota, wyłącznie niemca, który z wysokości 50 
, metrów zademonstruje rzucanie pocisków i trafi 
w punkt określony. 

Nagrody nie rozegrano, albowiem lotnicy nie- 
| mieccy orzekli, że w tych warunkach jest niemoż- 
"liwa do zdobycia. 

„Petit Parisien* podkreśla, że taka odpowiedź 
dowodzi tylko, w jakich powijakach znajdaje się 
jeszcze lotnictwo niemieckie. We Francji i Angli 
tego rodzaju próby wydały już bardzo poważne 
wyniki. 

Madryt, 17 sierpnia. (W1) Pod Gibraltarem 
zderzył się wczoraj okręt pasażerski niemiec- 
ki z hiszpuńskiem, który zatonął, 45 osób uto 
nęło. 
| Konstantynopol, 17 sierpnia. (WŁ) W kwe- 
, Styi zbiegów bułgarskich Turcya i Bułgarya osia- 
'gnęły porozumienie. Tureya pozwala na powrót 
zbiegów, o ile wydadzą broń. 

i Metz, 17 sierpnia. (Wł.) Wczoraj odbyła się 
uroczystość 40.tej rocznicy bitwy pod Metzem. 
i W uroczystości wziął udział pruski minister 
wojny i weterani wojny francusko pruskiej, 
Wygłoszone przez szowinistów niemieckich mo - 


przeciwko Francji. 

Monachiam, 17 sierpuia, (Wł.) Wczoraj wie 
czorem przyjechał tutaj król belgijski i po pół- 
godzinnym odpoczynku pojechał do Brukselli, 

Berlin, 17 sierpnia. (Wł) Dzisiejszej nocy 
znaleziono w lesie pod Berlinem zwłoki otrutego 
lizolem 6-leiniego chłopca, na którym nieznany 
sprawca dopuścił się zbrodni homoseksualne. 


eizo AZ am nia 


| 
wy miały wiele silnych akcentów, skierowanych 


=m m 


snesena NAA MA 
soram er. aare 


SEP" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronic. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1910 r. 


Artom 


8. 


Piątkiewicz 


jeden z tutejszego Zgromadzenia Majsirów Szewckich, weteran z 1863 roku, pełniący 
5 w ostatnim czasie funkcyę wożnego w swym cechu 


zmarł wczoraj po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mocno sparaliżowany. 
i skrzętności cieszył się ogólną opinią w Zgromadzenia. 
18-go b. m., o godzinie 4-ej po poludniu z doma Ne 4 przy alicy 


1987 


Z LITWY I RUSI. 


Mińsk. Ksiądz kościoła nowomyskiego, Ha 
niez, który wywiesił z okazyi przyjazdu biskupa, 
flagi polskie w kościele i nie usunął ich na ŻĄ- 
damie władzy, skazany został na mocy postano- 
wienia gubernatora na 200 rb. grzywien, z za- 
miang w razie niemożności zapłacenia na 2 mie- 


siące aresztu. 


Ostatnia poczta. 


— „Berliner Tageblatt* donosi, że kilkuset 
policyantów i tajnych agentów wyjeżdza w tych 
dniach do Poznania, dla pomagania policyi tam- 
tejszej podczas uroczystości poznańskich. 

— Spotkanie w Maryenbadzie ministra Aeh- 
renthala z wielkim wezyrem nie doprowadzi za- 


RONCERT orkiestry K. 


——— m e 1 m 


Wejście 30 kop. i 20 kop. 


"robne ogłoszenia. 


A Meble z kilku pokojów, ura- 
“3r mofon, rozprzedam za bezcen. 
Główna 42 mieszkania 91, w dru- 
niem podwórzu. 5299-2—1 


W dwóch dniach muszą roz- ' 


*przedać tremo, stół, krzesła, 
otomanę, szatę, komodę, umywal- 
nię, łóżka, zegar, lampę, gramo= 
fov. Szosa Pablanicka M 34 
mieszk. 19. 5298—1 


e do sprzedania w dobrym 
punkcie zaraz. Przejazd XM 66. 
5252—3—2 

Qewiek w średnim wieku po- 
szukuje zajęcia wożnego, in- 
kasenta, portyera; winda trzema 
językami. Oferty w „Rozwoju“ 
rod literą „G.“ 5:91—1 
Q monies 12 do 14 lnt, umiejący 
czytać i pisać, potrzebny do 
posyłek t posług kanceleryjnyeh. 
Wiadomość uadwokatą przysięg* 
łego Maternickiego, 
nek 9, 5292—1 


OPppiee płstny potrzebny, — 
Pierwszeństwo z praktyką 
ślusarską, Mikołajewska 27. 
5303—1 
Ce uczciwych rodziców 
potrzebny jest zarax. Zgła- 
szać się z rodzicami do admin. 
„Rozwoju* od g. 6 wiecz. 
5312—2—1 
De wynajęcia pokój frontowy o 
2-ch oknach, z osobnem wej- 
ściem, z meblami i usługą lub 
bez. 5273—8-2 
[Do "'sdczony korepetytor przy= 
sposabia do b racz; klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 1—8. 1545 
p! mężczyzn niebywała okde 


m O NE W nA D ie MM 


Nowy Ry- | 


w EA 


- sito 


zya! Piękne peleryny po 5rb. | 


Andrzeja 4-9 
Gion koncertowy 40 płyt 

Sprzedam za bezcen. Panska 
93 m. 26. 


Kawalerskie umeblowane poko- 
je do wynajęcia. Bonedykta 
W a5. 5271—6—2 
Kemana do sprzedania. Ba- 

łucki Rynek 6 10. 5145—68 
M ieszkanie — pokój do oduaję= 

cla zaraz. ZasteG do 10 rano 
Widzewska 127—32 *D308—1 


5304—d3spl | 


5268—3—2 ' 


Dowzelbay 2 suuline prasowdczki 


Dła swej usłażności 
jatro, to jest dnia 


Pogrzeb odbędzie Si 
esołej. 


, pewne do zawarcia żadnych specyalnych umów. 
| Obaj dyplomaci spotkają się we wrześniu powtór- 
nie w Wiedniu. 


PEIE mę r 


— W Wiedniu, skutkiem zapalenia się sadzy ' 


w kominie, wybuchi pożar w,znawym hotelu Ka- 
rersee> pod Bozen. Pożar trwał całą noc. Kilku- 
set gości hotelowych obozowało przez calą noe 
pod golem niebem, poczem dopiero przewiozły ich 

, sprowadzone samochody. Z gości nikt nie poniósł 
szwanku, a tylko jedna holendorka i jedna słu- 
żąca uległy przy ucieczce złamaniu nogi. Hotel 
spłonął doszczętnie, Straty obliczają na pólczwar= 
ta milioną koron. 

| — W Gracu, skutkiem wywrócenia się świe- 
cy, wybuchła panika w kościele, zapełnionym 
z powodu przypadającego odpustu tlumami poboż- 
nych. W popłochu b osób odniosło obrażenia. 


częcia robót okolo odbudowania spalonych od- 
działów wystawy jest niemożliwe, ehociaż komi- 


Jutro, we Ozwartck, dnia IB-go 


BE" W sobotę d. 20 BENEFIS Karola Aamygłowakiego. 


Pokój z umeblowaniem, z Calo- 
dziennsem ntrzymeniam — wil- 
Ja „Kurczewók* wpróst remizy 


pM toaa ptanistka poszukuje po- 
sady w kinematografia. — 
Skłułowa X t9 m. 48. 529021 


Gleisa Widzewska Aè 102. 


5270- 2—2 


5310—3—1 


— Z Brukseli) donoszą: Niezwłoczne rozpo- ; 


$ 


| 16/VIILY w 


Sklep spożywczy w dobrym pun- 
kole, obok kośoloła, sprzedam p” 
bardzo tanto 


drzoja 4 m 15, od 6—9 wieczor. 


tet pragnie tego gorąco, 


38 186 


O W a a aen eeen] 
: ponieważ sądy 


muszą 


naprzód ukończyć śledztwo w sprawie przyczyny 


pożąru. 
stawców 
w nocy strzegą żołnierze. 
publiczności zamknięta. 


pledztwo to rozpoczęto na żądanie wy- 
i Towarzystw ubezpieczeń. 
We dnie jest ona dla 


Wystawy 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Panu J. Kwiec. Wigrszyk 


pański ma formę dźwię- 


czną i tchnia pootycznem uczuciem. Niestety, „Rozwój“ 
bardzo mało miejsca moża poświącać poszyl; z tego też po- 
wodu wierszy lirycznych, a zwłaszcza erotycznych nie 


druku e wcale 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. H. E. 


m 
14 a ze ke 
DSa gó S 
EEs] Š 
Data. |88%| 23 |5% 
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15/VHII L pp. 
15/VILI $ w. | 
i6/ VII 7: | 
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Opndu 56 


„Wieczór Wiejski“ 


z powodu zmiany 


4769s12pś9 


kamyscłowskiego 


B 


1999 


Z esing karta od paszportu 
wydana z fabr. Zyqmuats Ry- 
chtóra, na imię Konstancy! Koz- 


Imie Adama Drowniaku. 1232-3-2 


| 
NAebie śalokewó mAoniowó za- | tramwajów zglerskich — wakoła interesu. Ulica Rzgowska X 8, | łowskiaj 5258 —3—2 
M raz do sprzedenia. Wiado- | 0 05nówa. _ | B268-3—% Nowe Cholny. —__—_ 5279—1 Zeenat kwit od paszportu wy: 
mość Piotrkowska ur. 145, lewa otrzebni zdolni majwrze kla)0W- Sprzedam szafą, hufe l lodow= dany- z fabryki Alfred Rou- 
oficyna 2 piętro n*. 9 529731 | nicy do zakłądu R Giełsa nię. Ulea Aleksandryjska 34,| sosu i S-ka na imię Filipa Fo- 
[poko] umeblowany, frontowy, |.Widzowska M 102 6288-23-32 stróż wskaże. 5230—3—3 | gla 5254—3—32 
dla inteligentnej osoby da | potrzebny woźnica do zakładu tare, uzywane. 8ziucza» ządy, gatat kwi.od paszporiu wy- 
wynajęcia zaraz. Cegielniana 85 | malarskiego Wiadomość u R a także platynę kupuję. An- dany z fabryki Beniecbaą na 
„9. j 
Í 


m 
Potrzebne prasowaczki. Wiado- 
mość Piotrkowska nr. 103. 


Potrzebny zdolny tokarz żela4= 


5305—3—1 A „l na mechaniczno roboty. wych 
ia R |: COWDOLRO RE 5272—2—2 
= | 
Post MA, W OZ ; otrzebna jest pantenka skrom- | powodu 
aco nych wymagań do sklepn „J. | sprzedania 
[Potrzebna jest zdolna siużąca / Praztóski*, Piotrkowska 71. Zgła- | ska 61: 


Radwańska 69 mieszk. 6—7. szuć się pomiędzy godz 1—3. 


5218—3—R 

Poredyz, PioWKOWSKA 175. Pi- 
miarnia I bufet w ogrodzie do 
sprzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomość na miejscu u Szad- 
kowskiej, piwiarnia, 65241—3—3 


poszukuje koncesy! na szkoły 
poczatkową. Oferty w „Roz- | 
woju“ pod „Szkoła*. 5220—33 
Po otrzyma nauczyciel, nan- 
czycielka, student lub uczeń 
klasy Wyższej — Z pomoc w nau: 
kach dzieciom, od 1 września 
Wiadomość codziennia (oprócz 
świąt) cd 1—3. Ul. Szkolna 32 
m, 10. 5221—3—3 
potrzebna dobra prasowaczka 
na drubiazgi. Widzewska 39 
5215—3—3 

Piylarnia do sprzedania Ulica 
Wólczańska 147. 52443 8 


U 


5294—1 
Potrzebny sublekt fryzyarski na | 
sobotę i niedzielą. Ul'Emilit ' 
ur. 44. 5302—2—1 
piekarnia do odsłąpienia z po: 
wodu zmiany interesu, tanio, 
byleby zaraz. Wodna 25. 5293 3:1 


[Po*rzodny chłopiec do rozno- ' 
szenia listów. Biuro nauczy- 
cielskia, Piotrkowska 103. 53001 
Potrzeba 3+ch kotlarzy miedzia- 
nych. Zgłaszać stę: Widzew- 
ska 136, Skrzycki i Neugebaner. 
e 4a parka JA LE) 
potrzebne prasowaczki t ucze: , 
nice Franciszkańska nr. 22. 
5283 —1 
pomieszczenie dla przyzwoitej 
osoby. Zastać wieczorem. — 
Drewnowska 58—2. 5281—1 
potrzebna zdolna panna do ka- 
m 


U 


zmowa 


Se galanteryjnyci I łokcio 
towarów z wyroblioną 

klientelą i w dobrym milðisca z 

zmiany 


dzielam początków gry skrzyp= 
cowej, Wiadomość w księgarni 
Mikołajewska 20, od 12—2. 


meblowana pokoje ‘g wszel- 
kiemi 
cenach, poleca J. Wituski, ulica 
Wschodnła 57. 
zooma bieliżułarke poszukuis 
szycia w domach prywatnych 
Rozwadowska 6, Lewandowicz. 


Za chłopiec Wacław Za: 
wadzki, lat 11, blondya, Czarno 

ubranie, hoso, bez ézap 

ulica Piątkowska 3 

gana piesek masei 
Łaskawy znalazca zechce od- 

prowadzić za wynagrodzeniem na 

ul Długą Nr. 21, Roff 


Zagubione dokumenty, 


3x8 


interesów do 
Wiadomość Rokiciń- 
5214—2—2 


1849.813 | Hotel. 


wygodami w. różnych 
je? i Taczyna, 


5296—3.p81 


5309—2— 1 | skiego 


i. Zgierz, 
5289-1 


żółtej. 


527631 
gaen 


gosn paszport na imi 
cego Górəwskiego, 
gminy Dąbroszyn, pow 


Ze inął 
iśniawskiego, 

Łasku, gub. piotrkowskiej. 
Zosimos karta oá 


dana z fabryki 
imig Bolesława Rybickiego. 


Zsa ksiązeczka członkow- 
Nr. 582, 

T-wo Pożyczkowo-Oszcządnościo ' 
we przy ul. Konstantynowskiej, 
na imię Jullusza Majznera. 


wydans przez 


5235—3—3 


Znał cały los loteryi klasy- 
cznej Królestwa Polskiego Nr 
21620. Uprasza się O odniesienie 
za nagrodą do Schilkego, Grand- 


5222-3-3 


aginął paszport na imiọ Her- 
szela Korlumana, wydany z m. 


guberni wołyńskiej, 
i 5217—3—3 
Izni- 
wydany z 
koniń- 
5223—3—3 
paszport na imię Juna 
wydang z m 


5217—3—3 
Sa wy- 
heiblera, na 
5262—3—2 


kwit od kaucyi wyda- 


dany przez Zarząd łódzkich ko - 


Ł Bo- 


mizelek I uczenica Nawrot 62 | [Rower w dobrym stanie do | aginęła karta od paszportu, lot dojazdowych, na Imig 

- 28. 5275—2—1 EPA Ulica Słowiańska dosk z fabryki Bennicha AW VO MA ire 3-2 
otrzebna sklepowa z kaucyą Nr. 8—9: _,, 5240—3—3 | świadectwa pracy, wydanie Jó- SEAE DEDE WYdARY TAR: 
rb. 100, panna lub wdowa | fgower mało używany tavio do | zefowi Banasiakowi, 6285-31 Zi Mlela Podianić, Gab. 


bezdzietna. Wiadomość nn miej- 
stu w piekarni, Pasaż Szulca ` 
nr. 32 5280—1 
pPowzebny chłopiec do terminu 
do zakładu blacharsEiego, — 
Nawrot 29. 5278—1 
poreda chłopcy i dziewczyny 
do wycinania wafli, Rozwa- 
dowska 6 5277—2—1 
porzevm są chlopcy 04 14 do 
16 lat. Wiadomość u Finkel- 
hausa, Dzieloa nr 55 6287-31 


sprzedania. Południowa 27, 
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Zzgluda karta od paszportu ną 
imię Antoniny Druchowej, wy: 
dana ź fabryki K- Scheiblera 


Vi kwit od paszportu na 
imią Edmunda Wiśniewskiego, 
wydany ź fabryki Jarich 6; Pa- 
gezina paszport na imią Mo- 

ryanny Więcek, wydany z gmi- 
nz Maluszyn, gub. piotrkowskiej. 


geeint paszport na imię Hetu- 
oba i Dby Hozeniarb, wydany 
z Końską. 
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CHOLERA W ROSYI. 


Wzrastająca z dniem każdym cholera w Ro- 
sji nastręcza gazecie „Nowoje Wremia* uastępu- 
jące uwagi: 

Epidemia cholery na południu Rosyi przy 
biera kolosalne rozmiary. Zapadają na nią ty- 
siące ludzi, a umierają setki. Chorują i umiera 
ją jednakowo w miastach, wioskach i osadacii. 
Ci, którzy nie są ściśle związani z zarażoną miej- 
scowością, uciekają z niej, gdzie oczy poniosą. 

Ostatnie wiadomości z prowineyi opiewają, 
że z kopalni taganroskiego okręgu górniczego 
rozbiegło się 4,000 górników. Południowa Rosya 
z kwitnącym w niej przemysłem górniczym za- 
mieniła się w ogród śmierci. Szyby zamarły, 
niespalone dotychczas koszary robotnicze opusto- 
szały. Na drogach leżą trupy zmarłych na cho- 
lerę robotników. 

Pewna osoba, Która niedawno jechała przez 
dotknięte cholerą miejscowości, opowiada, że nie 
można słowami opisać tego przerażenia, jakiego 
doznają mieszkańcy tych miejscowości. 

Górnicy, którzy rozjechali się i rozbiegli 
w panicznym strachu, przenieśli epidemię do in- 
nych gubernii. Powtórnie i w daleko większym 
stopniu ukazała się cholera w gub. połtawskiej. 
Zwiększyła się także liczba wypadków cholery 
iw guberniach kałuskiej, kurskiej i orlowskiej, 


które dostarczają znacznego kontyngensu robot- ` 


ników kopalniom węgla na południu Rosyi. 

W Odesie obok cholery zjawiła się dżuma 
Chociaż liczba wypadków moru dotychcząs nie- 
wielka, nikt jednak nie może ręczyć za to, że epi- 
demia nie wzrośnie. Pomimo przedsięwziętych 
przez administracyę miejscową środków izolacyj- 
nych, dżuma zdołała się przedostać na statki ro» 
sjjskiego Towarzystwa żeglugi i handlu. 

Dwa ciężkie następstwa wloką z sobą te 


ryczne. 
kopalniach węgla na południu Rosyi prawie do 
połowy zmniejszyła się produkcya węgla; pozo- 
stałe zapasy, z powodu braku rąk roboczych, nie 
mogą być wywiezione do miejsc konsamcyi. W re- 
aaae — przesilenie węglowe i zwyżka cen 

a. 

Jednakże następstwa chołery odbijają się nie 
na samym tylko przemyśle górniczym. Zuać je 
iw rolnictwie. Na południu Rosyi zaczęła się 
likwidacya zbiorów: wywóz do portów omłóco- 
nego zboża. Telegramy stamtąd donoszą, że ła- 


dowanie zboża na statki z powodu braku robot- / 


ników nie jest uskuteczniane. 
Jeżeli epidemia potrwa dlużej, rolnietwo R 
syi południowej poniesie ogromne straty. i 
A któż zaręczy, że jeżeli nie dziś to jutro 
nie wybuchną rozruchy w rejonie, dotkniętym 
epidemią? 
Miesiąc temu można było mówić jedynie o 


nieporozumieniach z- powodu cholery. Ostatnie ! 


wiadomości z gub. kijowskiej, charkowskiej i in- 
nych mówią już o rozruchach cholerycznych. 


Pierwszą ofiarą ogólnej ciemnoty i wielce wy» , 


stępnej bezczynności będzie oczywiście personel 
lekarski. Widma buntów cholerycznych z roku 
1892 krążą w głębi nieobjętej okiem Rosyi. 


Z prasy prowincyonalnej. 


<Epigon księcia Panie Kochanku.» Pod tym 
tytułem p. Konrad Zaleski, znany głównie z wie- 
lu tlamaczeń poetów czeskich, zamieścił w „Zie- 
mi lubelskiej* garść wspomnień o znanym szero- 
ko figlarzu, brzuchomówcy, Kosińskim, właści- 
cielu niewielkiego mająteczku w siedleckiem, 

Koncepty Kosińskiego, chociaż niekiedy do- 
wcipne, często jednakże były weale niewybredne, 
a nawet nieraz mijały się z uczciwością. 

W dobrej myśli poczęty, ale brutalny w wy- 
konaniu był żart następujący: 


Zebranych podezas odpustu w Leśnej dzia- ` 
dów zaprosił Kosiński do siebie na bal dziadow- 


ski. Na oznaczony dzień poczęły ściągać do Hu- 
sinki*) tłumy biedaków, przeważnie kalek. Przed 
ucztą, którą przygotowywano na oparkanionym 
podwórku, gościnny amfitryon oznajmił licznie 


*) Wioska Kosińskiego, 


„asi A — 


' nia obecnych po 
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zgromadzonym gościom, iż tylko ci korzystać 
będą z jadła, napoju i otrzymają pieniężny da 
tek, którzy ; rzeskoczą znajdujący się po ża par- 
kanem rów. Chętnych znalazlo się wielu i tylko 
mała garstk, oświadczyła z wielkim smutkiem, 
że z przyczy y różnych ułomności fizycznych nie 
może naraa: swoich dziadowskich kości na po- 
dobne „salto :ortale.* Garstkę ową pozostawio- 
no w zaimprowizowanej naprędce sali biesiadnej, 
gdy reszta z gospodarzem i jego wieraymi pa- 
robkami udala się na teren karkołomaych popi- 
sów. Na dany znak dziady, odrzuciwszy na bok 
zawadzające sakwy, kule drewniane i pa'*e, haj- 
da przez rów i z powrotem, —a w tèm nowa ko- 
menda i—posypią się razy po dziadowskich płe- 
cach, jako kara za symulacyę. 


Po chwili ciągnęły gościńcem głodne, zde- . 


maskowane dziady, przeklinając, na czem świat 
stoi, swego rzekomego dobroczyńcę, gdy ocalała 


garstka aczciwców oddawała się lukullusowym ` 


libacyom, błogosławiąc go. 


Kronika antialkoholowa. 


Alkoholizm, grażlica i zdolność karmienia. 


zna 


"W numerze 15-ym czasopisma lekarskiego „Deut ' 


sche Medizinische Wochenschrifi" z r. b. znaj- 
dujemy eiekawe sprawozdanie z badań, dokona- 


nych przez dra J. H. Greffa w poliklinice heidel- | 


berskiej, a odnoszących się do związku, jaki za- 


ników, jakie osiągnął kilka lat temu prof. Bunge. 


Stwierdził on mianowicie, że we wszystkich pra- ` 


wie wypadkach, gdzie matka zdolna jeszcze była 
sama karmić dzieci, a córka zdolność tę zara” 
i ciła, winien był temu alkoholizm ojca lub obojga 


, rodziców. Ciekawe zaś i groźne jest spostrzeże- ' 


epidemie: ubóstwo ekonomiczne i bunty chole- | nie dra Gretfa, że zdolności karmienia, raz utrą- ' 


Oznaki pierwszego są już widoczne; w ; 


conej, nie odzyskuje się już zazwyczaj w następ- 
nych pokoleniach, Utrata zdolności karmienia 
jest jednym z aalok czynników zwyrodnie- 

oleń ludzkości bo dziecko, po- 
zbawione naturalnego pokarmu matki, o ile nie 


, umrze, nigdy nie wyrośnie na zupełnie zdrowego | 


człowieka, ponieważ żadne inne mleko nie posia - 
da naturalnych składników w tych samych ilo. 


ściach ©0 pokarm matki. A przecież nietylko | 


pijaństwo, lecz i umiarkowane stałe picie rodzie 


ców, staje się bardzo często przyczyną utraty po- ! 
karmu u córek. Dr. Greff zauważył także, że ' 
potomstwo alkoholików szczególnie skłonne jest | 


, do gruźlicy, a także próchnienie zębów znacznie 
; częśeiej zauważył u potomstwa pijących (umiar- 
, kowanie lub nieumiarkowanie) niż u abstynen- 
| tów. Najczęściej różne te objawy: zwyrodnienia 
' występują równocześnie, świadczą zatem tem wy- 
mowniej o zgubnym wpływie alkoholu na orga- 
‘` nizm pijącego i zdrowie jego potomstwa. 
Walka z upałem. Wobec panujących upałów 
' letnich każdy różnymi sposobami stara się zabez- 
| pieczyć od gorąca, a szczególnie dużo ludzi ucie- 
ka się do „chłodzenia się* piwem itp. napojami 
alkoholowymi. Nie falszywszego jak to, bo pomi- 
nąwszy już, że wogóle wchłanianie płynów w czą- 
sie upałów chłodzi tylko chwilowo i pozornie, wy- 
wolując następnie wzmożone tylko pocenie się i 
wrażenie jeszcze większego upału, — szczególnie 
napoje alkoholowe nie chłodzą skutecznie osła- 
biają tylko organizm. Toć wiadomo, że według 
świadectw takich sławnych podróżników, jak Li- 
vingstone, Stanley, Emin Pasza itd. którzy po- 
dróżowali w krajach podzwrotnikowych, w niez- 
nośnym prawie upale, najlepiej znosi się wszelki 
upał, przy zupełnym powstrzymaniu sie od wszel- 
kich napojów alkoholowych. Najskuteczuiejszym 


środkiem na upał jest jeść mało, mniej w każdym | 
' razie niż zwykle, nie używać słodyczy i alkoholu ' 


i najlepiej wogóle wykluczyć napoje t. zw. chło- 


' dzące, a spożywać natomiast więcej jarzyn niż 


zwykle i owoce, które chłodzą najpewniej i dzia- 
łają bardzo korzystnie na organizm, przyspiesza- 
jąc trawienie. 


———— 0— 


Z dzielnic polskich. 


pad 


Z POZNANIA. Coraz więcej hakatyści wymy- 


ślają sposobów, aby powoli wyrugowaąc polskiego | 


robotnika sezonowego, który niesłusznie zresztą 


chodzi pomiędzy alkoholizmem a zdolnością kar- ' 
mienia, gruźlicą, próchnieniem zębów i t, d. Der. ! 
' Greff doszedł do tych samych mniej więcej wy- | 
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podejrzany jest o szorzenie polskości w W:e'kv 
polsce, gdzie żyje i prasuje całkiem odusobnio:. - 
od swych rodaków miejscowych, Mimo to władz: 
pruskie utrudniają im pobyt w granicach, a no- 
wem te4o rodzaju rozporządzeniem jesi naka: 
ministra, aby od przejśsia przez kordon wstrzy- 
mywać te rodziny polskich robotników, która 
zabierają z sobą dzieci niżej lat sześciu Do tej 
pory zakaz dotyczył tylko dzieci szkolny h. Mo- 

| tywuje zaś stanowisko ministra półofczalny or- 

| gan N. Polit. Kor.» koniecznością uniemożli- 
wienia rodzicom polskim dłaższego pobytu w Pri- 
siech w razie choroby dziecka. 

| Szczery Żal budzą te biedne istoty, wygło- 

' dzone i niewyspane, w płachtach przy piersi ma- 

tek, lub tułające się z kąta w kąt po dworcach, 

popychane i przeklinane przez niemców, I z tego 

, punktu widzenia lepiej może, iż pozostana w do. 

mu. Z drugiej strony jednakże zakaz miuistra 

pruskiego uniemożliwi wielu rodzinom wyjście za 

| kordon za zarobkiem. 

| Dlatego wydaje się wskazanem poruszenie 

) 

l 

j 

| 

| 

j] 


tej sprawy i zwrócenie uwagi odnośnych organi- 
zacyj opiekuńczych i biur w Królestwie i 
Galicyi, aby zawczasu robotników sezonowycii 
przed zabieraniem dzieci do Prus ostrzegły. By- 
łoby wogóle na czasie zająć się energicznie wy- 
chodźcami przez ujęcie systematyczne ruchu w sta- 
łych biurach pogranicznych i akcyę po wsiach i 
powiatach. 


— „Kuryer Poznański“ z powodu zaproszenia 
niektórycu posłów polskich na „uroczystość“ zam- 
kową pisze: 

„Wyżej wymienieni członkowie Kola sejmo- 
| wego mają być obrońcami interesów polskich i 
stróżami polskiej godności narodowej. W ich 
„Oblicza i wbrew ich protestom ukuto prawie 
| wszystkie ustawy antypolskie z ustawą o wy- 

właszczeniu na czele. Nie dziw, że oczy całego 
' społeczeństwa zwracają się obecnie na polskich 
członków Izby panów*, 

«Dziennik Szląski» tak się odzywa: 

„Jaka będzie mowa cesarska, w to wchodzić 
: nie będziemy. Ale choóby była przyjazną i po- 
| jednawczą, jakiej życzy sobie «Germania»; to mo: 
| wa ta nie zmieni tych wszystkich ciężkich ustaw 

antypolskich, pod jakiemi znajduje się ludność 
| polska', 

„Zamek ma być strażnicą niemczyzny, boć 
tylko w tym celu go postawiono. Strażnicą zaś 
polskości my sami być musimy naszą pracą, za. 
biegliwością, naszym charakterem polskim i pil- 
nowaniem naszej godności narodowej. Z tego 
punktu widzenia olbrzymi zamek królewski w 
Poznaniu w nas polakach budzi musi tylko bo- 
lesne i przykre uczucia, boć ma on być widomym 
znakiem tej polityki antypolskiej, która od lat 
całych pracuje przy pomocy praw wyjątkow;ch 
nad zatarciem charakteru polskiego na ziemi od- 
wiecznie polskiej”. 

Z ZAKOPANEGO. Piszą z Zakopanego: Osta- 
tecznie stwierdzono, że znany przewodnik górski, 
Klimek Bachleda, spadł i zabił się w przepaści. 

Zwłoki jego znaleziono pod północną ścianą 
Doliny Jaworowej z rozstrzaskaną czaszką. 

Okoliczności, które poprzedziły tragiczne tc 
zdarzenie, są następujące: Gdy ekspedycya, poszu. 
kująca studenta Szulakiewicza, rozdzieliła się na 
kilka partyi, w jednej z nich szli: pp. Zaruski, 
Zdyb i Klimek, związani liną. Klimek szed! na 
przodzie i kiedy już postąpił naprzód o całą linę, 
zawołał, że pójdzie sam dalej, bo im prędzej się 
znajdzie Szulakiewicza, tem będzie lepiej. A wła- 
śnie zapadał zmierzch i czas był wracać w do- 
linę. 

Pomimo kilkakrotnego rozkazu Zaruskiego, 
by wracał, poszedł Klimek dalej, a nie chciał 
wziąć nawet liny. Towarzysze poczęli nań wołać 
i hukać przeszło pół godziny, a widząc, że jest 
to bezcelówe, powrócili na dół. 

Gdy Klimka nie było widać, zaniepokojono 
się trochę, lecz później starano się wytłumaczyć, 
że przecież Bachleda, jako pierwszorzędny prze- 
wodnik, nie popadnie w nieszczęście; sądzono, że 
przeszedl grań i udał się ma nocleg do doliny Ró. 
wienkowej lub Staroleśnej, skąd powróci do Za 
kopanego. Kontynuowano więc dalej poszukiwa- 
nia Szulakiewicza. 

Tymczasem Klimek, oddaliwszy się, zbyt ufu! 
sobie, wśród ciemności poślizgnął się i spadł z wy- 
' sokości przeszło 200 metrów. 
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ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= S. KANTORA 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


276r 


Leczenie promieniami Roentgóna, światłem Finsena i kwąccoweń | 
(choroby skóry i wypadanie włosów), grądami wysokiego aapięcia (Śvie 25 , | 
hemoroidy). — Elsktreliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Mas ' | 
wibracyjny i pneumatyczny podiug prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa) ię 
Kaustyka (usuwanie brodawek), — Emdo- i cystoskopia (oświe:lanie orga » „,g 
moczopłciowych). — Elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. j| 


Emil Seimechej 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekęlnia. 


| 
Dr. Leyberg Centralina klinika) 


j 
skich ordynuje jakospecyal.chorób | r r Er > 
Wenerycznych, płoiowychiskórnych | R ni a e 
codziennie 8-12; 5—8; panie 13-1. | u 
Niedziele 1 święte tylko przedobiā- | i p 
dem. Krótka 5. 1489r | 

| 

| 

| 


Specyalista chorób skór- 


gare wodki w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tei, 14-79, ; 


nych i dróg moczowych | Taksa nadzwyczaj dostępua dla wszystkich, Kensultacya 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-ei | bezgłatnie. Wyrmwanie zęba 15 kop. Plomba 
w południe iod 4— 8 wieczorem; | 35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przerób«” 
w niedziele $ święta od 97 2 | i meparioye sztucznych zębów 59 Kop. Pizy 


w pół 149r 
Dla pah osobna poczekalnia’ | klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
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1 sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze „3 
Dr. B. Rejt, grei * yimają | a 
dentyści. 536402 
ulica Średnia X% 5. 2 = 
nor Doypnrcv: Dr. L. KLACZKIN Dr. Feliks Skusiewicz w: 
Dr ż L. PRYBULSKI | Konstantynowska 11. , Choroby skórne i weneryczu: a= 
CHOROBY SKÓRNE. WŁOSOW, WE- | Syphilis, skórne, woner.; ndezsja i3. 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE | NIE. | ohoroby dróg moczowych. Przyjmuje od od 4 — 8 pa poł. z 
MOCE PŁCIOWE. Przyjm. od 8—1 rano i od b—8 w., > W niedziele i święta od g 10—1 |$ i 
UL. Południowa Ak 2, dla dam od 4—5. W niedziele i | 507—' a> 
pam | Dr. Jelnicki S 
-.| Dr. A. GROSGLIK i Z- 
Specyslista chorób wło= u Poda uł. Andrzeja 7 N 
sów, skórnych (plegii prysz- | mieszka obacnie Zachodnia 68 Choroby skórne, weno- © 
cze na twarzy) i wenerycz= | przy ul. Zielonej. ryczne i moczepłołowe, fa 
nych (syphilis) ; Oheroby skóry i ją (usuwanie Godziny przyjęć: panowie od g A 
7 | | włosów szpecącyoh za pemeog  g—11 r. i 5—8 „ pani „n 
Or. S. SZMITKMO i siektrelizy), wenoryczne i dróg mo: ; 4—5 po RE AAE z i AW 
REDNIA W 2. ) czowych. Przyjmuje 8'/—11'j; t. © 8—12 T 1463: sz 
Leczenie elektrycznością, masa- ; i 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. ' 
_ żem 1 kosmetyczne. | W niedziele i święta od godz. 9 i 4 E = 
Przyjmuje od 8 do 2ej po poł. | do 12 rano. 2474-T | $ D M ; . 
lod 4 do 9 wlacz. 469r | PEN EPIS > 1 z 
| z kapitałem 3—4 tysięcy ;ub! ig 
Dr. med. | Ur . G. WEISSBERG potrzebny zaraz do ABT 3 


il il p nii | OKULISTA interosu handlowego, dobrze prv || 
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Choroby kobiece i akuszerya. 
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M 186 ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1940 r. 9. 
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W dniu 15-ym sierpnia r. b., po długich ciepieniach zasnął w Bogu, w wieku 
lat 56, nasz dlugoletni majster iarbiarski, 


OBERT STILLER, 


W zmarłym tracimy czlowieka nieskazitelnego charakteru i zdolnego i su- 
miennego pracownika, o którym najlepszą pamięć zachowamy na zawsze. 
Niech mu ziemia lekką będzie. 


Akce. Tow. Przemysłowe 
L. Grohmana. 


W dniu I5 sierpnia r. b. zakończył życie, po dlugich i ciężkich cierpieniach, 
nasz dlngoletni współpracownik i kolega 


Robert Stiller 


majster farbiarski, 
w wieku lat 56. 


Zaletami charakteru zmarły zyskal sobie ogólną sympatyą swych wspólpra- 
cowników i kolegów, wśród których żal pamięć pozostanie na zawsze. 
Cześć jego pamięci! 


Urzędnicy i Majstrowie Tow. Ako. L. Grolmaa. 


10 


Tylko jeszcze 4 dni! H 


Do 50% taniej 


Wyprzedaży -Posezonowaj 


— p — 


OCHMECHLA i ROSNERA 


Łódź, Piotrkowska N 100, _ 


dopóki zapas starczy! 


Bluzki z batystu dawniej 1.50 teraz 1.10 
z francusk. batystu 3.75 2— 
Kostyumy płócien. do prania — 18.— — 10.— 
Kimona z dobrego sukna 15— — 
Spódniczki z modn. szew. — 2.50 3.50 
Palta angielsk. modn. fason — 12.50 
Matinki w tureck. deseniach —  2— 


Kołosalnie tanio! 


Marynarki alpagowe dawniej 6.50 teraz 4.50 
Garniturki dziecinne 350 — 1.90 


Niebywale tanio! 


Płaszcze nieprzemakalne oryginalne angielskie 
teraz Rb. 14.50. 


— 
— 


NADA t 


ADAC A EAA eR PIRN a 


Rutynowana sprzedawczyni 


branży bławatnej znajdzie korzystną posadę, tamże po» 
trzebny praktykant. 

Oferty w polskim i niemieckim języka sdb. „Ratyna* w Admi- 
nistracyi „Rozwoju“. 45—3—3 


T-klasowa Szkoła Żeńska 


Zofii z Witkowskich PIASKOWSKIEJ 


(dawniej Zarzyckłej) 
przy ul. Mikołajewskiej Niż 22, 
Zapisy do klas wstępnych, I, il, JII I IV-ej od 20 sierpnia, 
pomiędzy 5*/,—67/, po południa, 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 31 sierpnia 1 1 września — 
Lekcye 2:go września 
Przy szkole duży ogród, 


Redaktor ońpnwiedzialny St. Łąpiństki, 


burskiego. 


ła czorem A. Skibiński. 


| 


1963—4—1 


ry 


ENRYK KUPCZ" 


Mikołajewska Na I2, 


poleca węgiel najlepszego gatun - 
ku dla domowych potrzeb. Tamże 
fabryczny i plekurski po cenach 
najumiarkowańszych. 1645—8-5 


Za dobrem wynagrodzeniem i 
tylko za gotówkę odstąpię 


zakład fryzyorski 
w Pablanicach Utrzymanio dla 
całej rodziny. Komorne 120 co. 
Dowiedzieć się: Widzewska 31144 
fryzyer. 1917—3—3 


ońwiadczona nauczycielka 


rosyanke, posiadająca patent nan 
czycielki domowej, poszukuje lek - 
cyi języka rosyjskiego, historji, 
gaografili lub Innych — w żeńskim 
lub męskim środnim zakładzie 
naukowym prywatnym w m, bo- 
dzi. Zgłoszenia przyjmuje p Do- 
lewski, ul. Przejazd X 46, m. 29. 

(41951—3—2 


I RAMKALI! 


LLL 
Najlepszy środek przączyszcza - 
ący doby obecnej nabyć można 


doj w aptekach 1 składach apteczn. 
—=—— Z NN 0 . | MM A NM 


1921—3—8 
GP MEBLE 


Š | prawie nowe z kilka pokojów 


sprzedam za bezcen, byle zaraz: 
2 garnitury salonowe, 2 Trema, 
Biarko, Biblioteka, 2 Szafy do 
ubrania, Obrazy olejne, Kredens, 
18 Krzeseł, Stół, Zegar, Otoma* 
ny, Bieliźniarka z lustrem, (lmy* 
walnia z marmarem, Toaletka, 
Etażerka, Ekran, Parawanik, Gra* 
miofon, Słapki i różne drobiazgi. 
NAWROT 44, m. 5,  19890—10-1 


Łódzka wypożyczalnia 
książek, Andrzeja Nr. 5 
zawiadamia Szan. swych czytel- 
ników, iż powóda dorocznej dē 
zyniekcyi książek w sobotę, dnia 
20 b. m., będzie zamknięta. i 

1975—3— 


LETNE MIESZKANIE 


j| z całodziennem atrzymaniem pod 


Łodzią. — Wiadomość: Piotrkow 
ska 55, Magazyn obuwia peters- 
1971—35—1 


Do sprzedania 
38 mórg ziemi 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 sierpnia 1910 r. 


ADERARE Dn m Dn. in U i Z W WE ZZ I | DD a ZE. RR AZ ZA PR ZZ REZ ZZOZ ZZO RZN —_ ROODZEIE, 


z drewnianemi budynkami. Gmi- i 


A na jazd, wieś Skrzynki. Bliższa 


wiadomość: Bałuty ul. Zawadzka 
Ni 44, m. 57 —od 7 do 9-ej wie 
1977-51 


KOLUSZKI. Dom do sprzedania 


dwupiętrowy w dobrym pankcie 
przy szosie Brzezińskiej, warto 


A | ści 12.000 rb, dochoda rocznego 


1,500 rubli, długu hypotecznego 


i 5,000 rb. Wiadomość w Kolasz* 


kach a F. Widawskiego. 


J) eana wr w ton E 
| Pricownia huttów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. KazariiewiczoWej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzn, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakces hafią wchodzące, 
wykongwa takowe staran- 
nie, na czag oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 
sotia Ulice PRZEJAZO MI 12. ES 


suka.i pi 

Suka i pies 
do polowen'n, suka 2-gie pola, 
pies 1-Sze pole, pontry, rasy an- 
gielskiej, Znam do sprzedania. 
Wisdomaść Puczniew, poczta La 
tomtersk, A. Witkowski. 191933 


1991-6-1 


‘GULAI 03-5 JINADIĄO M 


ES w OFICYNIE 2-gle PIĘTRO 


kJ 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. 


38 186 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Pabianickich 7-klasowych 


męskiej i żeńskiej Szkół: Handlowych 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbywać się będą w dniach od 1-go do 20-go czerwca 


oraz dnia 29, 80 i 81 sierpnia. — Podania na imię Dyrek- 
tora przyjmuje kancelarya Szkół. 
1517—12—10 Dyrektor Szkoły: H. M. Lipski. 


PNA 


Mmm 


Warszawa, Krak. Przedm. 5, 
zawiadamia o otwarciu z dniem l-ym lipca r. b. 


pierwszej w kraju fabryki włosienia tapicerskiego. 
Sprzedaż w każdej ilości. 264440717 


OREW ERA ZONA 
TOSENO EŃ EE DAY ER d 


BAŁUGKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


w Bułutuch pod Łodzią, ul. Zglersku 62, 


załatwia następujące, ustawą przewidziane, operacyg bankowe: 

a) dyskontuje członkom Towarzystwa weksle handtowa; 

b) udziela członkom Towarzystwa pożyczki pod zastaw papie- 
rów procentowych publicznych; 

c) uskutecznia kupno i sprzedaż. papierów publicznych; 

d) inkasuje waksie, wylosowaue papiery i kupony; e) wydaje 
przekazy na różne miejscowości Rosyýi i zsgranicy; 

f) przyjmuje wkłady pieniężne od członków Towarzystwą I od 
osób obcych I płaci od 4*/, do Goor 

g) asekuruje 5'/, rosyjskie pożyczki promiowe od amortyzacji. 

Biuro otwarta w dni powszednie od 10 rano do 8 pp. 1564r17 


Roln, Zieliński 1 5" 


Warszawa, lerozolimska XM 117. 
Adres telegraficzny „Rohazieliński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wierconych 
Pompy systemu Worthingtona do wszelkich celów 
Pompy elektryczne i transmisyjne 


Rury żekrowe, Radiuiory, 


Przedstawiciele: 
HORDLICZKAJ STAMIROWSKI 
ŁOÓDZ. 297—26 —15 


1-kl. Szkota żeńska J, Zbijewskiej 
ul. Bługa a iQ, 
przyjmuje zapis uczenie od dnia 27-go sierpnia. 


Lekcye rozpoczną się dnia 1 września. 1981-6 


1.klasowy zakład naukowy żeński z kiasą wstępną 
i oddziałem dla dzieci nieumiejących czytać 
LEONE RUDZEZIEJ, w Warszawie, Zielna 18, 
Egzaminy wstępne i warunkowo-promowanych uczenie odby- 
wać się będą: piśmiemne dnia 1-go, ustne 2-go września. 
Początek roku szkolnego 3 go września 1769—3—1 


Łódzkie Męskie 


imienia ś. p. M. Witanowskiego 
z wszelkiemi prawami gimnazyów rządowych, 


ninejszem oglasza, że z początku roku szkolnego bieżącego 
otwiera klasę 7-4. Egzaminy poprawkowe rozpoczną 
się dnia 9/22 sierpnia, a egzaminy wstępne dnia 16/22 sier- 
pnia, o godz, 9 rano. — Prośby przyjmuje wodziennie kan- 
celarya gimnazym przy ulicy Mikołajewskiej Xe 63. Dzieci 
rodziców chrześcijan niezamożnych wnoszą wpis zmniejszony. 


1967-6 


Wydawca W. Cząjewski. 


